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P R E N U  i l E R A T  A:

we Lwowie bez dostawy
miesięcznie 
660 — M*.

we Lwowie z d o s t a w ą .................................. ..................  7-C©-— Mk.
z przesyłką pocztową w P o ls c e ..........................  780-— Mk.
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Mowa Naczelnika Państwa.
Jak wiadomo, tekst m ow y Naczelnika Pań

stw a, wygłoszonej na posiedzeniu przewodniczą
cych Klubów miał n oz ostać w  tajemnicy. Korzy

sta jąc  z tego, niektóre pisma insynuow ały Nacz. 
'Państwa różne zm yślone powiedzenia. Aby odjąć 
j grunt tego rodzaju niegodnej kampanii, podaje 
„111. Kurj. Codz.“ autentyczny tekst m ow y, skon

stru ow an y  przez korespondenta tego nlsma z re
fera tów , jakie przewodniczący, złożyli' sw ym  
klubom. 1 • “ ""

Naczelnik P a ń s k a  mówił:
Przez now e dla mnie oświadczenie Marszał

k a  Sejmu, że zakomunikowane przez niego pro
pozycje są tylko opinią, a nie w olą Sejmu, w y 
trąciliście mnie panowie z równowagi, co  było  

'rzeczą niełatwą. Brak rów now agi jest zły , gdy  
'chodzi o rzeczy wielkie. A tu chodzi o rzeczy  
'wielkie. Z dwudniowych moich rozm ów ogłasza
ne b y ły  relacje w  prasie nieścisłe i nietrafne, a 

©rzez to szkodliwe. To trzeba naprawić. Ze swe* 
i strony spowodowałem  już ogłoszenie, że kance
laria  cywilna Państw a nie dawała żadnych w  tej 
' mierze komunikatów.

Pojęcia prawne są u nas oderwane, bo pra- 
. w ność jest podkładem w iążącym  nas rządzą
cych, oraz obyw ateli rządzonych i kształtuje po

dglądy zagranicy. Nie wolno tego bagatelizować.
Przed czterema iaty panował stan bezpra- 

•wia. W łasną wolą stałem się źródłem prawa.
: Znając świat, życie, 'Stosunki, będąc szczerym  
d demokratą, nie mogłem znieść tego mojego upra- 
■ wnrenia i dążyłem  do przyspieszenia, ażeby u- 
' czynić nad W isłą cud prawa, lub przynajmniej 
i dać mu zapoczątkowanie. Spowodowałem  szyb- 
'kie zwołanie Sejmu, złożyłem  w  w asze ręce w ła -  
< dzę, a w y staliście się, rządem i źródłem prawa. 
Stan ten trwa zbyt długo i w ynik ły  konsek\verv 

;cje, że nie znajdujemy się w  normalnym stanie 
prawnym.

Na początku były  spraw y wojenne i... chęć 
, załatwienia się ze  puną. Zadekretowaliście, abym  
, pozostał jako urzędnik, odpowiedzialny przed 
: Seimem i jako Naczelny W ódz.

Mój stosunek do tej decyzji był ujemny: o 
dwóch suwerenów zafdużo (400 posłów  i 1 Na- 

d czełnik Państwa). Ale zgodziłem się na to, aby 
, przyspieszyć prace Sejmu — skąd pow stała „Ma-
• la . konstytucja11. Ustanawia ona: 1) moją odpo-
• wiedziałność przed Seimem, iako Naczelnika Pań- 
' siw a; 2) sposób tworzenia rządu. O tej drugiej'
; zasadzie rozmawiałem z panami przez dwa dni. 
,P o  tych rozmowach z wami art. 3. budzi w e

mnie dalej poczucie niejasności. Nie jesteście pa- 
f nowie z sobą w  zgodzie co do- tego, a ja z Avie- 
r loma z w as!

W szystkich rozm ówców zapytyw ałem  o 
’ przeszłość, gdyż ostatnia deklaracja Marszałka 
' Sejmu naruszyła w e mnie równowagę prawną i 
' moralną. Konwent seniorów bez zawiadomienia 
1 mnie, stał się dla nmie osobą prawną, jako dla u- 
■. rzędnika nakazującą. Marszałek Sejmu przynosił 
( wyroki glosowania, które się odbywały. Nie mo-. 
i gł&m wglądać w to, czy one: są złe, czy  dobre —

łem (i głosem  podniesionym) moje głębokie upo
korzenie, żem  słuchał tego, czego w y  słuchać 
me chcecie i c o  sami bagatelizujecie!...

Określenia moich interlokutorów dwudnio
wych są sprzeczne. Jedni mówią, że mogą nie 
posyłać swoich przedstawicieli na konwent, któ
ry  ich wcale nie obowiązuje. A przecież jeśli cho
dzi o tworzenie rządu, nie można tego w  ten spo
sób traktować!1

Zadawałem pytania, czy  postanowienia kon
wentu są wolą, czy opinją- W iększość odpowie
działa: opinią, mniejszość: wolą. Byli tacy, któ
rzy m ów ili: wola i opinja. Cóż ja miałem zrobić 
■jako urzędnik?!

Z zesumowania tych wrażeń wypadło tak, 
że jest to mocna opinja, ale bardzo słaba wola! 
Ale na tern nie można budować rządu!

Cóż w ięc mam z tern robić? Ja to uważałem  
za  wolę, a dowiedziałem się, że to jest metooa 
pracy, ujawniająca w am  życie!

Z rozm ów odniosłem także w rażenie ch w yt
ności w aszych  poglądów na tworzenie rządów. 
Jako skutek mamy rządy, mające mocną opinję, 
lecz słabą w olę i chwiejność.

Inicjatywa, zdaniem moich rozm ówców, ma 
istnieć na dwóch miejscach: po stronie Sejmu i 
mojej. To jest derby. Ja do takiego w yścigu nie 
stanę.

P ow oływ ano się na usus. Jeden z rozm ów
ców  przytoczył nawet przykład Anglii. Mam 
wielki szacunek dla '.ego kraju i ja staram sie 
szanować „uzusy“ —- lecz. jak one wyglądają u 
nas? A w ięc przy tworzeniu rządu Skulskiego, 
trzeba było robić ciężkie porozumienia, a nawet 
ja 'brałem w  nich udział- To był usus ciągłych u- 
kładów.

Przy tworzeniu rządu Grabskiego zastosow a
ny usus nazwałbym  cicho-konspiraoyjnym. Rząd 
W itosa utworzono poza Seimcrn! W  iego tw orze
niu brali udział posłowie z Rady Obrony Pań
stwa i Naczelnik Państwa. Nastąpiły najnowsze 
„uzusy“ , które ja traktowałem serjo, a panowie 
jako mocną opinię, a słabą wolę. Ja nie byłem  
powiadom iony o wartości, jaką panowie przywią
zywaliście do głosowania na konwencie seniorów  
i odpowiedzialności nie biorę.

Przechodzę do mych pytań, a proszę, aby ich 
nie bagatelizować, bo jestem nie tylko Józefem

Piłsudskim, ale podrasuję w  innemu Państwa  
w eksle, które musza być szanowane. Sprawa mu
si być postawiona- jasno, jeśli panowie chcecie 
mieć ze mną do czynienia.

Moja analiza prawna, art. 3 Małej konstytu
cji (przypominam, że rozmowa nasza jest nieoE- 
cjałna), doprowadziła mię do postawienia trzech 
pytań i proszę o obowiązujące mięi ich w yja
śnienie.

1) „Naczelnik Państw a powołuje rząd w  peł
nym składzie1' — co to ma znaczyć? Czy mam 
tu rolę czynną i jaką?

2) ,. Na podstawie porozumienia" — co to ma 
znaczyć? Mojem zdaniem, jest to rzecz trudna 
do interpretacji — nie można tu m ów ić o  decyzji, 
lecz o porozumieniu. Jakaś forma musi b yć w sk a
zana. Ale ostatecznie musi być gdzieś decyzja, bo- 
inaczej nie będzie rządu.

3) „Z Sejmem“ — tu każdy inyśli o plenum 
Sejmu, ale w tedy zaszlibyśm y na nowe tona - 
bardzo trudne...

W  teorji łatw o jest przejść do porządku nad 
indywidualnością. Ale ja mam indywidualność i 
z nią się panowie liczcie!

Dla mnie w agę stanowi moja wola, która 
mówi: chcę, albo nie chcę. Ja muszę w tedy roz-' 
strzygnąć: a) co ja muszę i co jest moim obo
wiązkiem, — b) co ja mogę, albo czego nie mo
gę. 1 w tedy wysnuję wniosek w o li: . chcę, albo 
nie clicęk"

Należy mię zatem powiadomić, co ja muszę, 
a w tedy pomyślę, czy  m ogę i odpow iem : chce, 
czy  nie chce.

Nie grożę panom kryzysem , ale mam w c  
w spółpracy z panami trudności. Nie mogę pozo
stać w  chaosie rzeczy zmiennych i nieokreślo
nych, w ważne i sprawie tworzenia rządu, który 
musi być autorytatyw ny i silny.

To jest istota nieporozumienia, które trzeba 
rozstrzygnąć w obec w ątpliwości i plotek.

W  interesie Państw a proszę, abyście pano
wie wobec ciekawości, plotkarstwa i nerw ow ości 
uspokoili to, co nazywam y opinią publiczną — we 
formie wyjaśnienia kontrowersji, że to nie są za
machy stanu i inne okropności, lecz że  tu idzie o 
wyjaśnienie obowiązku Naczelnika Państwa przy 
tworzeniu rządu-

Uważam  to za tak w ażne, że bez wyjaśnie
nia tych rzeczy musiałbym odmówić udziału 
sw ego w  rozwiązywaniu kryzysu, w  którym od
powiedź na pytania moje znajdziecie.

Dalsze fazy prr^sileniowe-

.. tyłko podpisywałem.
• W yobraźcie sobie zatem moi panowie moje Izy den ta Ministrów lub skład Rządu;
. przerażenie, kiedy Marszałek Sejmu i duże kluby {w ołany przez Naczelnika Państwa, 

zakwestionowały prawnóść lego. co podpisywa-jSejm em  celem uzyskania votuin zaufania Sejmu;

W arszaw a. (PAT.) Jak donoszą na środowem  
(d. 14 bm.) posiedzeniu podkomisji konstytucyjnej 
następujące stronnictwa zg łosiły  uzupełniające re
zolucje:

REZOLUCJA P . P .  S„ W YZW OLENIA I P .  S . L.
Sejm stwierdza, że 1) W rnyśł uchw ały sej

mowej z dnia 20. lutego 1920 inicjatywa i decyzją 
w sprawie powołania Rządu, przysługuje Naczel- 
kowi Państwa, z wyjątkiem wypadku, gdyby  
Sejm uznał za wskazane aa posiedzenmi plenar- 
nenn powziąć uchwałę przesądzającą osobę Pre-

) Rząd po
st a.ie przed

3) Przed powołaniem Rządu porozumienie Naczel
nika Państwa ze Sejmem ma być dokonane przez 
zasiąg męcie opinji Marszałka i stronnictw sejmo
wych w 'form ie w danych okolicznościach najbar
dziej celowej,

W NIOSEK N A RO DO W EG O  ZJEDNOCZENIA LU  
D O W E G O .K . P, K„ I KLUBU MIESZCZAŃSK.

W yrazy „Naczelnik Państw a powołuje" i w y 
razy „na podstawie porozumienia z  Rządem" in
terpretuje Sejm w ten sposób, że iraciaiywa w  
wyznaczeniu Piemjera należy z reguły do Na
czelnika Państw a i że w  braku propozycji ze 
strony stronnictw lub braku zgody ze strony kon
wentu seniorów na osobę jwoponowa-nego km -



..GAZETA LWOWSKA" z 11. czerwca W łi.

'^data , konwent seiorów większością reprezen
towanych głosów desygnuje premiera.

W NIOSEK ZWIĄZKU LU D O W O -N A R O D O W E -  
0 0 ,  CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI I 

GRUPY DUBANOW ICZA.
W ysoki Sejm raczy uchwalić: 1) Sejm ustala 

■Zgodnie z ciotychc,żarowym zwyczajem, jako w y -  
k.adnię ipunktu 3. uchwały z 20. lutego 1919, wo- 
■ bec braku w  tekście, tak zw, małej in s t y t u c j i  
■wskazań, komu przysługuje inicjatywa oznacze
nia kandydata na Prezesa Rady Ministrów, ini
cjatyw a ta m oże w yjść zarówno od Naczelnika 
Państw a, jak. i. o<d. Sejmu; 2) S łow o „powołuje1' 
oznacza, iż na zewnątrz jako czynnik mianujący 
; w y  stępuje tyiko Naczelnik Państw a, którego po
rozumienie ze Sejmem w  tyan przedmiocie jest 
sprawą wewnętrzną; 3) Słow a „na podstawie po
rozumienia z -  Sejmem" oznaczają, że mianowanie 
powinno nastąpić zgodnie z w olą Większości 
Sejmu. W obec braku w  tekście w skazów ek, co 
ma nastąpić w  razie nie dojścia do wym aganego  
porozumienia, należy stwierdzić, że sta ły  kon
flikt Naczelnika Państw a ze Sejmem jest w yklu
czony przy suwerenności Sejmu U staw odaw cze

go, a zatem wola w iększości Sejmu po rozw aże
niu przez stronnictwa kandydatury jest ostatecz
ną; 4) Jedynym czynnikiem, mającym prawo w y 
stępowania pod względom prawno-p&ństwowym  
w imienni Sejmu jest Marszałek, którego prawem  
i zadaniem jest konstatowanie stanowiska w ięk
szości Sejmu. Sposób tego konstatowania może 
być zaakceptowany tylko wewnątrz Sejmu. Spo
sobem tym może być z reguły konwent senio
rów.

Komisja konstytucyjna, w iększością  15 g ło 
só w  przyjęła w spólny  w niosek Klubów N. Z. L., 
K. P. K. I K. M.

W niosek klubów P. P. S., P. S. L\, i W y
zwolenia uzyskał 14 głosów , przy jednym w strzy
mującym się. — W niosek Z. L. N., GHRZ. D. i 
grupy Duba no wiozą otrzym ał również 14 głosów  
za. —• W  zebraniu brało udział 31 posłów . — 
Grupy, których wnioski otrzym ały mniejszość, 
mają na plenamem zebraniu Sejmu, które się od
będzie w  piątek o godz. 16, zgłosić wotum mniej
szości. Po zatem przyjęto , jednogłośnie punkt 2 
wniosku lew icy, że „Rząd pow ołany przez Na
czelnika Państw a staje przed Sejmem ceiem u- 
zyskania votum zaufania Sejmu

P o wygłoszeniu ' pow yższego przemówienia- 
Prez. Ponikowski ‘ opuścił zjazd.

W ynikiem - zjazdu była uchwała, powzięta 
3-ma głosami przy jednym wstrzymującym się 
od głosowania. W edle tej uchw ały sprawy doty
czące kościoła praw osław nego w Polsce ma za- 

| fatwiać na miejscu Sobór biskupów praw osław 
nych, przyczem zw ykłe sprawy bieżące załatw iać  
będzie muły Sobór biskupów, czyli synod. Sobór 
biskupów uprawniony jest nie przyjm ować żad
nych rozporządzeń od powstałego w  M oskwie «ve- 
kanonicznego zarządu cerkiewnego. Sobór bisku
pów prawosławnych w Polsce nic nie ma prze
ciwko autokefalji kościoła prawosławnego w  Pol
sce. ufny w  zgodną współpracę z Rządem pol
skim

na zasadach konstytucji,

z tern jednak, że, Rząd polski otrzyma błogosła
w ieństw o dla tej autokefalji od patriarchy kon
stantynopolitańskiego i innych patriarchów-, oraz 
zwierzchników autokeialnych kościołów Grecji, 
Bułgarjd i Rumunii, a także i patrjarcriy m oskiew
skiego, jeżeli on powróci na swoją katedrę i . 
żeli patriarchat w Rosji nie będzie skasowany?

Poseł polski gościem Szkocji.
Londyn, (PAT.) Poseł po teki w  Londynie, dr. 

Wróblewska, czyniąc zadość zaproszeniu odw ie
dził wraz z małżonką dwa główne miasta w  
Szkocji, Edynburg i Glasgow. W Edynburgu od- 
byłe się na powitanie posła polskiego zetrarie u 
Iprof.. Staroiea z udziałem przeszło 100 osób ze  
świata politycznego :i naukowego. Zebranie zagaił 
prof. Staroiea przemówieniem, w  którem dał hi
storyczny pogląd na sprawę Polski. ’ Z kolei poseł, 
dr. W róblewski prz-edstawlił obecne stosunki w  
■Polsce, oraz najbliższe- cele polityki polskiej. W  
czasie dyskusji, jaka się następnie w yw iązała, P- 
W róblewski wyjaśniał poszczególne problemy, 
wynikające, z geograficznego położenia Polski. Ńa 
zrdtdńcaśeiaie. zebrania przemówM -sprofą 'Faterson;, 
głowa- 'kościoła szkockiego, który, w yraził posłow i 
polskiemu gorące -podziękowanie za, ódiwiiedzihy 
stolicy kraju, związanego z Polską od wielu w ie
ków tylu węzłam i .przyjaźni. W  Glasgowfe lord 
major i członkowie korporacji miast podejmowali

w  poniedziałek p. .W róblewskiego z małżonką u- 
roczystym  bankietem, w  którym uczestniczyły  
wybitne osobistości miasta.

Lord major w zniósł toast na cześć króla Je
rzego, oraz Naczelnika Państw a Piłsudskiego, po
czerń w ygłosił dłuższe przemówienie, w którem 
w'yraził największą radość z powodu odrodzenia 
Polski, oraz pew ność, że odzyska ona swoje da
wne wybitne stanowisko w  Europie. D łuższy u- 
stęp sw ego .przemówienia poświęcał lord major' 
wspomnieniu węzłów', jakie w  ciągu w ieków  łą
czy ły  Szkocję z Polską. W odpowiedzi dr. W ró
blewski w skazał na św iatow ą rację bytu nieza
leżnej i potężnej -Polski, którą ' w skrzeszono łifcT 
tylko dlatego, aby stało się zadość słusznym; pra- 
worn narodu polskiego, lecz i dlatego, że leżało tp 
w  interesie Europy, która w  wyniku wielkiej w oj
ny ocaliła swój honor i godność i nie da się po
m yśleć bez silnej Polski, zdoPw  do bronienia sw e
go bytu, a w ięc i pokoju Europy.

Ciężkie oskarżeni®.
W arsz. „Kurjer Por.“ z d. 14 bm. podał fe t  

'otwarty Medarda Downa™ wieża, w  którym ten 
oświadcza gotow ość udowodnienia przed sądem, 
iż w  roku 1920 onedeja opóźniła o dwa dni w y 
słanie z Poznania posiłków  nad W isłę. Spekulo
wano na wkroczenie bolszew ików  do W arszaw y  
w  nadziei,że w ów czas uda się obalić Piłsudskiego. 
Medard Donarowacz oświadcza, że dowód praw
d y  gotów  jest przeprowadzić, jednak tylko w  o- 
błiczu autorytetu, jakim jest sąd Rzeczypospolitej.

.,Rzecposipołita“ z dnia 15. ‘bm. odpiera to o- 
skarże/i/e, jako oszczerstw o, podnosząc przede- 
Wszystkiesn, że posiłki w strzym yw ać mógł tylko 
ktoś, mający w ładzę odpowiednią, a -p. Downaro-

w icz w  oskarżeniu swem  nic podaje żadnych na
zwisk.

Naszem zdaniem, jeśli p. Pow narow fcz ma 
istotnie dowody w  ręku, ogłoszenie ich nie może 
być pozostawione jego woli. Jeśli istnieją w  ręku 
p. Dow-narowicza dokumenty, niewątpliwie stwier 
dzając, że fakt, o  którym mowa, zaszedł w  takim 
razie p. Downarowicz ma obowiązek przedłożyć 
je odpowiednim władzom dla wdrożenia publicz
nej akcji. To nie jest sprawa między p. Medar
dem ...Downarowiczem a obozem narodowy-demo
kratycznym ; to jest sprawa obchodząca cały  na
ród i naród na prawo domagać się autentycznego 
jej wyjaśnienia.

Autokefalja cerkwi prawosławnej w Polsce.
AUTOKEFALJA CERKWI P R A W O S Ł A W N E J  

W  PO LSC E.
Dnia 14. bm. o godz. 12. w poł. rozpoczął się 

w W arszaw ie zjazd biskupów prawosławnych  
Rzpltej Polskiej. Otwarcie ziazdu poprzedziło na
bożeństw o w  cerkwi na Pradze. Na nabożeń
stw ie był Minister wyznań i ośw iaty Ponikow
ski. W  zjeździe uczestniczą metropolita w arszaw 
ski Jerzy, biskup pińsko-nowogrodzki Aleksan
der, biskup wołyński Dijon i zy, grodzieński W ło
dzimierz i arcybiskup w ołyński Eleoterjusz.

W itając zjazd, powiedział prez. Ponikowski 
między innymi, że Polska zm artw ychw stała, kro
czy od pierwszej chwili 

na dradze zupełnej tolerancji wyznaniowej. 
Konstytucja marcowa stawia równouprawnienie 
jako zasadę niewzruszalną ) postanawia w  art.' 
115, że kościoły mniejszości religijnych będą się 
rządzić własnenti ustawami, których uznania Pań- 

; s iw o  nie odmówi, o ile uie zawierają postanowień

sprzecznych z prawem. Dotąd nię można jednak 
było przystąpić do-ustaw ow ego załatwienia spra
w y ustroju wewnętrzne-go cerkwi prawosławnej 
av Polsce z powodu nieuregulowanych stosunków  
hierierarchicznych w  tym kościele.

„W y czcigodni pasterze — mówił Minister 
— jesteście w  myśl historycznych precedensów  
powołam  do tego, aby na soborze najwyższych  
dostojnik ów  cerkwi prawosławnej w  państwie 

orzec o samodzielności tego kościoła.  
W yniki wojny światowej, które przywróciły P ol
sce suwerenność terytorialną, siłą faktu nakazu
ją utworzenie autokefainej cerkwi prawosławnej 
w Polsce.

W  końcu ośw iadczył prez. Ponikowski, że 
uchwałę o autokefalji Rząd polski przeszłe nie
zw łocznie patriarsze konstantynopolitańskiemu i 
innym patriarchom i metropolitom autokefalnych 
kościołów prawosławnych z prośbą o przysłanie 
błogosław ieństw ^

Nowy kwiatek przewrotności.
Z M oskwy dnoszą: Zastępca komisarza spraw  

zagranicznych Litwinow rozes ła ł do ministrów  
spraw  zagranicznych Polski, Łotw y, Einierdii i 
Estonii jednobrzmiącą notę, w której stwierdza, że 
■konferencja genueńska uchyliła się od takiego roz
wiązania, stojących przed nią zadań, które rze-. 
czyw iście m ogłyby usunąć odczuwany- przez całą 
Europę i świat kryzys ekonomiczny i zapobiedz. 
niebezpieczeństwa nowych woten. Inicjatorzy 
konferencji nic mogli zrozumieć, że jedną z przy
czyn kryzysu ekonomicznego i chwi-ejności polity
cznej są nadmierne zbrojenia. Mimo fo konferen
cja,- mająca na celu ustalenia pokoju i uzdrowie
nia., sto&unkpw ekonomicznych Europy .odrzuciła 
Wniosek .-delegacji rosyjskiej, dotyczący,/o^broje-^  
ftia, Rż$d rpęyjslri me widzi żadnych prWszkód^ 
aby do ’ rozważania tej. kwestii . nię . przystąpiły ; 
państwa najbardziej zainteresowane i pragnące 
żyć między sobą w  'przyjaźni i szczerze przeko
nane, że kwesfję sporne mogą być decydowane w  
■drodze pokojowej, co usunie potrzebę utrzymy
wania nadmiernej armji-. Rząd sow ietów , w ierny  
sw ej polityce pokojowej, w dążeniu do dalszego 
wzmocnienia stosunków przyjaznych z najbliż
szym i krajami sąsie-dniemi postanowił zwrócić się 
do Republiki polskiej, łotewskiej, fińskiej i estoń
skiej z propozycją delegowania sw y  c-h .pełno
mocnych przedstawicieli na konferencję, Celem 
wspólnego omówienia w raz z przedstawicielami 
Rosji kw estii proponowanego zredukowania sił 
zbrojnych, reprezentowanych pjzez nich krajów. 
Rząd rosyjski stwierdza, że goiiów rozpocząć u - : 
■kłady w  tej kwestii przedewiszystkiem z tymi 
krajami sąsiednimi:, z którymi nie zdołał załatw ić 
pewnych kwestji terytorialnych i innych. Pod ko
niec nota Litwinowa w yraża przekonanie, że-pro
pozycja sow ietów  -idzie po -foji dążeń pokojowych - 
tych rządów i jest zgodna z interesami narodów  
rosyjskiego, polskiego, fińskiego, łotew skiego i 
estońskiego, oraz prosi ministrów zagranicznych 
•tych państw, by nie odm ów ili’ mu sformułowania 
stosunku poszczególnych rządów do tej kwestji, 
oraz w ypow iedzieli się w sprawie czasu i .miej
sca tej konferencji.

Sow iety mają wikłać bardzo krótką pamięć i 
-słuch tępy. skoro -chcą informować się dopiero w 
■sprawie tylekrotirie już wyjaśnionej. Przynajmniej 
Polska nieustannie oświadczała i oświadcza, ż e . 
nie pragnie niczego bardziej, jaik pokoju. Czy wiec  
potrzebne, by wypow iadała się na zapytanie p. 
Litwinowa? Niechaj ten dyplomata sowiecki w y 
jaśni raczej, co znaczy system atyczne niepokoje
nie granic polskich przez bandy sowieckie pod 
przewodem „ludzi, mówiących po niemiecku". — 
Ktoś, kto naprawdę pragtnlfc pokoju, nie idzie do 
sąsiada na rabunek i rozbój.

K « ! f i  i  H iize.
Haga. (PAT). Haska konferencja wstępna zo 

stała otwarta dziś przez Ministra spraw zagrań)



'£ZJiX®eh Van K am ebeca . Minister 'wygłosi! krótkie 
przemówienie, w  którem powitał delegatów po-  
szctzególnych państw  i  w y  łu szczy ł  cel obrad. ‘

Z G O D N O ŚĆ  P O G L Ą D Ó W  FRANCJI I BELGJI.
P aryż .  (PAT). „Echo de Paris" zaznacza, -że 

‘wczorajsza narada Poincare‘go z Jasparem po
zw ala na stwierdzenie istnienia najzupełniejsze,J 
zgodności poglądów Francji i Belgji. na sprawę 

.konferencji w  Hadze.

O KONFERENCJI W  HADZE.
Hatmower. (PAT). Prasa niemiecka omawia

jąc dzisiejsze otwarcie konferencji haskiej, w yra
ża sto na ogół sceptycznie o jej wynikach i za 
uważa, że po doświadczeniach genueńskich, nic 

'.można przyw iązyw ać żjjhiyeh w idoków do kon
ferencji haskiej. „1). Allg. Ztg.“ pisze: W  Hadze 

.nie będzie rozegrana żadna większa partia. Głó
wni wykonawcy" pozostali w  domu. N iem cy są 
tym razem obserwatorami ewolucji, która mimo 
w szystko  niepowstrzymanie postępuje naprzód, 
a której ostateczne rozegranie nasta.pi gdziein
dziej, nie w  Hadze.

Z Rady miejskiej.
(Gaz, światło i tramwaj podrożały. Miasto - buduje

nawy wodociąg i zakłada wodomierze),

(mg.) Przełażone z czwarku na środę z po
wodu święta Bożego Ciała posiedzenie Rady miej- 
saiej, rozpoczęto się wspomnieniem pośmierlnem,  
poświęconem przez prez. Neumanna zmarłemu w Za- 
kopan.m ś. p. Józefowi Olszewskiemu, byłemu ra
dnemu n;i:j$kiemu i b. dyrektorowi Ligi pomocy 
przemysłowej we Lwowje, który około rozwoju prze
mysłu w kraju wid .de poło ył zasługi. Przez po
wstanie z miejsc uczczono zmarłego. R. dr. Were- 
szczyński imieniem komisji-matki zaproponował ko-  
oplację do Rady miejskiej inż. Henryka Pohorylesa 
w miejsce bł, p. Józefa Krocha.

Wniosek r. Salamandra, ażeby z powodu prze
sunięcia zegarów zmienić god/inę otwierania skle
pów z 9 na 8. rano, a przyspieszyć zamykanie, prze
kazano regulaminowemu traktowaniu,

W porządku dziennym załatwiono najpierw 
sprawy podatkowe. Wiceprez. dr. Schleicher przed
stawił wniosek na reasumeję poprzedniej uchwały  
Rady miejskiej, odnośnie do statutu o poborze po
datku miejskiego od lokali (mieszkań i sklepów). 
,W inyśl wniosku referenta, postanowiono na razie 
nie pobierać tego podatku, lecz dopiero od 1 s ty 
cznia 1923  w wysokości 25 proc., t. j. najniższe! 
stopy przewidzianej ustawą. Po przyjęciu tej uchwały, 
r. Felsztyn referował sprawę zmiany stopy podatku 
gminnego czynszowego. Postanowiono utrzymać na
dal do końca r. 1922 pobierany dotychczas t. zw. 
„grosz czynszowy*, lecz zniesiono jego progresy- 
wność, a podniesiono go do ogólnej wysokości 25  
prc. Podatek gminny od nieruchomości, uśtanowiony  
,przez Sejm w miejsce podatku domawo-czynszowego, 
ustalono na 3 0  proc. od czystego dochodu.

Dłużej zastanawiano się nad kwestją rozbudo
wy wodociągów, ria którą gmina postanowiła zacią
gnąć pożyczkę długoterminową w obligacjach komu
nalnych. Kwestją sporną było zagadnienie, czy kwo
ty tej użyć wyłącznie na budowę nowego wodociągu 
ze Szkła, czy też prócz tego założyć w mieście wo
domierze, w celu większej oszczędności wody. Za 
zaprowadzeniem wodomierzy p'rzeniawiali rr. Thuilie, 
Matakiewicz, dr. Buber i Majewski, motywują: wnio
sek tem, że samo założenie nowego wodociągu nie 
zapobieże brakowi wody, która tak samo jak dziś, 
nie będzie należycie zużytkowana.

R. Włodzim rski dowodził, że wodomierze tyl
ko wtedy możnaby kudć, gdyby z pożyczki tej po 
obliczeniu kosztów budowy pozostała jaka kwota 
prez. Neumann zaś wręcz sprzeciwił się powiększe
niu wydatków, które nawet hez zakupna wodomie
rzy muszą przekroczyć sumę pożyczki. Mimo, że re
ferent r. Felsztyn zajął takie same stanowisko, w 
głosowaniu zwyciężył wniosek, by zaciągnąć poży
czkę na budowę wodociągów 5 założenie wodomierzy 
i w tym celu podniesiono proponowaną poprzednio 
sumę pożyczki z 400  na 450  miljonów Mp.

Przyjęto następnie wniosek r. fioilingera w 
sprawlś udziału gminy w spółce akcyjnej budowy  
domów składowych w następującem brzmieniu :■ 
„Pragnąc by Lwów stał się głównym łącznikiem 
handlowym między Wschodem i Zachodem i stwo
rzyć tu centrum handlu transitowego, uchwala Radd 
;m., ażeby gmina przystąpiło do Spółki akcyjnej bu
dowy domów składowych na błoniach Janowskich

,GAZETA LWOWSKA" z 17. czerwca 1922.

na racie z aportem około 10 morgów gruntu wa:- 
:ości 25 miljojiów Mk Sprawa ta była poruszana 
w Komisji Obrony p.zysztości Lwowa i k.nfe:eflc,i 
genueńskiej, a doszła do skutku dzięki erie.gicznym 
staraniom prezydjum miasta'1.

Na koniec przystąpiono do podwyższenia ce.;- 
aika gazowni i elektrowni. Wywodom ref. r. Wix 
opierał s ę r. Sz:zyrek, żądając, by zamiast podwyż
ki cen gazu ustanowić opłatę gminy na rzecz ga
zowni za gaz do oświetlania ulic. Referenta popie
rał wiceprez. dr. Stahi, podnosząc, że w ten spo
sób wzrósłby niedobór gminy. Uchwalono wreszcie 
nodwyższyć cerę gazu dla mieszkań na 95 Mk. za 
1 m. sześć., dla motorów 85, kiórą to podwyżkę 
musi jeszcze zatwierdzić koimsaijat wal .i z dro
żyzną.

Sprawą cennika elektiycznego referował r. Hin- 
ger .  Po dyskusju przyjęto następujące ceny; które 
obowiązują od wczoraj: bilet poranny 30  Me., woj
skowy 30, jazda wprost 40, z p zesiadaniem 50, 
na dworzec 60, bagaże tak jak osoby, bilet kontrol
ny 80. Karty szkolne 400 , z przesiadaniem 500,  
abonament bez ograniczeni 3600, dwurazowy 1800. 
Ceny kart abonametowych oboWązują od 1 lipca.

KR ON I KA .
Kalendarz; Sobota, 17 czerwca. P,z,«kat,: Adol

fa biskupa. —  Gr.-i.aT.: Mytrofana m. —  Słowiań
ski: Drogomyśla.

—  (m g )  BcŻ9 C ało .  Brakło wczorajszemu 
świętu Bożego Ciała tej słoneczntj pogody, która w 
łatach poprzednich zwyczajnie uświetniała tradycyjną 
procesję Niebiosa trzymały nawał nagromadzonej 
w.Igoci w pogotowin, zdając się tylko czekać końca 
uroczystości, by rozpłakać się potem całodzienuym 
deszczem. Mimo to procesja odbyła się w całej oka
załości przy udziale wojska i wielotysięcznych rzesz 
ludności. Po nabożeństwie, odprawionem rano w ba
zylice archikatedralnej, wyruszono z kościoła z cho
rągwiami, sztandarami i świecami na pochód dokoła 
Rynku. W procesji uczestniczyła Rada miejska, Tow. 
strzeleckie w kontuszach, techy i bractwa ze sztan
darami, kongregacje i sodaiicje, orar najwyżsi w 
mieście przedstawiciele władz i urzędów. Dz ątki wy
ściel ły kwiatami drogę przed Przenajśw. Sakramen
tem, niesionym pod baldachimem przez ks. Arcyb. 
Bilczewskiego. Po drodze odczytano cztery ewangelie 
przed ołtarzami, urządzonymi obok kościoła 0 0 .  J e 
zuitów, przed kamienicą królewską, w bramie ratu
sza i przy murze katedry. Z procesją główną połą
czyły się procesje z wszystkich kościołów parafial
nych.

— 5 0  rocznica zgonu Stanisław a Moniu
szki. W niedzielę- dnia 25  b. m. uczci Garnizon 
miasta Lwowa 50-tą  rocznicę zgonu Stanisława Mo
niuszki, znakomitego naszego kompozytora, koncer
tami orkiestr wojskowych, poświęconymi twórczości 
Moniuszki. I tak koncertem pod Województwem, 
pod gmach m D. O. K„ pod Inspektoratem Armj
i na placu Marjackim, koto statuy Matki Boskiej 
Koncerty odbędą się o godz. 12 w południe.

—- T rzydziestolecie Koła pan T. s .  L., ob
chodzone w środę w wspaniałej buisie im. Bober- 
sldej, zgromadziło liczne giono osób, przeważnie pań. 
Wśród zebranych zauważyliśmy pp.: Wojewodzinę 
G abowską, prezydentowę Neumandową kuratora So- 
bitiskiego, przedstawicieli prasy i t. d. Przewodni
czą :a Koła p Nuzikowska w pięknem przemów eniu 
przedstawiła zbożną i obFtą działalność instytucji, 
na której stoi czele. Z kolei prd.reśiił zasługi Kola 
pań imieniem g ó w n ego  wydziału T. S. L. dr. Pró- 
chnicki, poczem nastąpiły bardzo udatne produkcje 
deklamacyjno-wokalne miejscowych pensjonarek. Po 
wysłuchaniu ich zaprosiły gościnne gospodynie  
wszystkich obecnych na podwieczorek, obfity i sma
czny. Pamiątką uroczystości będzie wspólna foto
grafia, której zdję.ia dokonano przed gmachem burs/.

—- K n fra tern la  strzM&cka lw ow ska świę- 
c'ła wczoraj bardzo u;oczyście zmianę na stolcu 
królewskim. Intronizacja nowego władcy kurkowego, 
p. Bolesława Lewickiego nastąpiła przy huku wy
strzałów, których, echa mknęły ponad Lwowem, 
Wieczorem około 300  osób zasiadło do stołu bie
siadnego. Przemawiali pp. Neumann, Bolesław Le
wicki, gen. Sikorski, Ohiy, Jan Kasprowicz, Cwe- 
narski i dr. Chlamtacz. Nastrój w zebranu panował 
bardzo serdeczny.

— Z Tow. naukowego. Posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodniczego odbędzie się w ponie
działek, 19 b. ml, o godz. 6 popoł. w Instytucie 
zoologicznym Uniwersytetu (ul. św. Mikełaja 4, IL p .) .

3

z następującym porządkiem dziennym: 1. dr' 
W. Teysseyre: Prawo wędrówki osi gtosynkliny K s>  
pat: 2. prof. dr. M. Franke: O zwojach wtrąconych 
se.cowej gałęzi nerwu błędneg:; 3. prof. dr. B. Fu- 
liński: O rozwoju gonad u raka rzecznego; 4. p:of.

1 Jr. J. Parnas: Analizy krwi ludzkiej rodzimej.
—  W ieczór poezji bułgarskiej odbędzie się 

staraniem Zaw. Związku liter- dziś, w piątek w sali 
Instytutu fizycznego, u!. Długosza 8, o godzinie 8 
wieczorem. Preiekcję p. t.: „Odrodzenie Eułgarji i 
pierwszy jej poeta Christo Bctew* wygł-si znana i 
wybitna literatka bułgarska p. Dora Gale Panewa, 
.^óra po sze;egu wykfi.dów w Warszawie, Poz/ aniu 

i Krakowie, przyjechała do Lwowa, cclcm zaznajo
mienia nas z najwybitnł. jszymi pr: ećtstawicielarui po-
zji bułgarskiej. Zapowiedź tych wykładów obudziła 

■duże i zrozumiałe zainteresowanie.
—  Ze Związku społeczno - narodowego. Po

siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych miasta 
odbędzie się jutro, w sobótę, 17 b- m. o godzinie 5 
popołudniu w kawiarni „Renaissance“.

Zebranie członków Związku społeczno-narodo
wego odbędzie się w sobotę, d. 17 b. m., o godzinie 
G wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renai- 
ssance".

Posiedzenie zarządu lwowskiego Związku spo- 
feczno-narodowego odbędzie się w n edztolę, d. 18 
b. m,, o godz. 10'30 w „Romie".

—  Popis ochronki im 1. Piłsudskiego. Dnia 
19 b. m. o 6 popoł. odbędzie się w sali Strzelnicy 
(ul. Kurkowa) roczna produkcja Ochronki im. J. 
Piłsudskiego. Odegrana będzie z powodu roku jubi
leuszowego Marji Konopnickiej »Historja o Krasno
ludkach i Marysi sierotce*. Znana poetka w swych 
utworach dla dzieci rozsypała hojną dłenią perły 
ojczystej mowy. Więc nic dziwnego, że utwory jej 
cieszą się tak wielkiem powodzeniem. Sądzimy, że 
i produkcja Ochronki ściągnie licznych gości. Wstę
py po 390, 200  i 100  Mk. Bilety wcześniej do na
bycia w  Ochronce przy ul. Jabłonowskich 7, a w 
dzień przedstawienia przy kasie.

—  P o o łb ils  w  W arszawie. Dnia 14 b. m. 
odbyły się w Warszawie na Dynasacn zawody piiki 
nożnej pomiędzy pierwszo-klasową diużyną czeską 
Sławią z Morawskiej Ostrawy a warszawskim klu
bem sportowym Korona. Ta ostatnia odniosła w spa
niały sukces, bijąc Sławię w stosunku 4 : 0  ( 2 : 0 ) .

—  Zakaz wywozu. Z Warszawy donoszą: 
Min. spraw wew. wydało zarządzenie zakazujące 
urzędom wojewódzkim i starościńskim wydawania 
zezwoleń na wywóz zagranicę artykułów żywnościo
wych hez względu na ich rodzaj i ilość gdyż w 
myśl obowiąztjących przepisów do wydawan a tego 
rodzaju zezwoleń upoważniony jest wyłącznie U:ząd 
przywozu i wywozu.

—  Rekord spadochronowy. ZDaiton w Am>  
:yce (Stan Ohio) donoszą: Kapitan lotniczy Stev.ms 
spuści! s ę  przy pomocy, spadochronu z wysokości 
7000  mt. bez szwanku, pobijając w ten sposó > 
wszystkie dotychczas >we rekordy.

—  K łia siro fa  kolejowa. Z Budapesztu don - 
sza: Pociąg pospieszny, który dnia 14 b. m. wyszedł 
z Budapesztu, wykolei! się z powodu złamania s ę 
szyny m ędzy Torbagy a Herczeghalom, przyczem 
lokomotywa stoczyła się z nasypu, pociągając za so
bą kilka wagonów. Jak podaja dzienniki, rannych 
jest około 25 osób. M ędzy szczątkami wagonu re
stauracyjnego znaleziono zwłoki 2 podróżnych

—  Lenin. Nieprzejrzana tajemnica osłania t -  
gadkę Kremlu, chorobę Lenina. Raz umiera, to znowu 
m ulephj. Są ludzie, którzy z całą pewnością twierdzą, 
że już nie żyje. Temu zdają się przeczyć przedsiębrane 
od czasu do czasu przez niemieck ch medyków wy
jazdy do Moskwy. Świeżo wyjechali n. p. z Berlina 
prof. Klempner i H.chsig. Wszystko zdsje się wska
zywać, że choroba Lenina jest typowym wypadkiem 
paraliżu postępowego. Wiadomo zaś, że ta choroba 
luetyczna sprowadza zmiany w mózgu o wiele wcze
śniej, zasiim wystąpią niewątpliwe jej objawy. To 
tłumaczyłoby cały udział Lenina w historji: wyrafi
nowane dzieło szaleńca, w którym jad luety.zay  
zżarł zdolność odróżniania tego co mądre, od nie' 
dorzeczności, a natomiast rozpętał najdziksze instynk
ty krwiożercze.

Niebędzie rewizji osobistej. Minister finansów  
w Pradze zniósł zarządzenią rewizji osobistej która 
miała na celu rozciągnięcie kontroli nad walutą i 
papierami wartościowymi podróżujących po Cz;cho- 
słować i. Postanowienie to zostało powzięte celem 
ułatwienia wyjazdu do wód w Czechosłowacji.

—  Uniwersalna unja pocztow a. W Paryżu 
ogłoszono oficjalnie konwencję oraz układ w sprawie
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uoiwersakej unji poczto vej, podpisanej w Madrycie 
dnia 30 listipada 1920.

—  Slymplatfa w Pjryżu. Izba uchwaliła kre
dyt w wysokości 10 miljonów franków na prygo- 
rowanis olyntpiady w r. 1924.
, — (t. z.) Nie powiędło mu się. Franciszek
Budziński, notowany złodziej z Zamarstynowa s' red! 
Wojciechowi Stępkowi zioty zegarek wartości l5t! 
.tysięcy Mkp. Poszkodowany przytrzyma! sprytnego 
.ptaszka i oddal go w ręce poicji. Przy Budzińskim 
znaleziono całą kolekcję skrauzionych rzeczy.

—  (t. z.) A 'esito w a n ie  fa łszerza  dokuroeo- 
iów . Poiicja osadziła w aresztach Ignacego Pomefs- 
bacha zam. przy ul. Akademickiej 12 za wspóludz al 
w podrabianiu dokumentów wojskowych.

—  (t. z.) Bobra służąca. Aresztowano Wła
dysławę Winiarską, służącą u dr. Henryka Begłeltera 
ui. Sykstuska 15, za kradzież garderoby i bielizny 
nz szkodę chlebodawcy wartości 60.000 Mkp,

—  (t. z.) Kradzież garderoby. dakimie Borcz 
dozorczyni przy ul. ZiemiIlkowskiego 1, l4 . skradzio
no garderobę wartości 60.0()0 Mkp.

— (t. z.) Skradziono mu zagarek. Józefowi 
Schwarzwaldowi skradziono w tramwaju złoty zega
rek wartości 70.000 Mkp.

—  (t. z.) Zamach samobójczy. Anna Diducii 
zam. przy u'. Krakowskiej !. 20 zażyła wczoraj późnym 
wieczorem truciznę. Powodem zsmachu samobójcze
go było to, iż gospodarz wymówił jej mieszkanie.

Komunikaty.

— Związek nauczycielek (ul. Klonow cza 7) 
urządza 6 tygodniowy, p-zygotowawczy kurs do 
egzaminu kwalifikacyjnego dla szkół powszechnych 
Wpisy przyjmuje Biuro Związku od 12— 1. a

T E L E G R A M Y .

Oddanie polskiej części Górnego Śląska Polsce.
Opole. 15/VI. (PAT). W czoraj o godz. 10. od

była się. w  wielkiej sali komisji międzysoguszni- 
■czej historyczna chwila oddania części polskiej G. 
Śiąska w  myśl uchwał Rady ambasad, z d. 30. 
października 1921. Posiedzenie zagaił gen. Lerond 
krótkiem przemówieniem, w  którern w skazał na 
pojednawczego ducha, jaki tow arzyszył podziało
wi terytorjum plebiscytow ego od dnia 4. maja br. 
Polska stronę zastępował dr. Zygmunt Seyda w  
tow arzystw ie sędziego dra Zagóralskiego. Nie
miecką stronę dr. Ekhardt. Poczem  wręczono o- 
bu stronom dokumenty, oraz inne warunki odzia
nia. Bezpośrednio po tern. nastąpiła notyfikacja 
granic, oraz odczytanie wręczonych odnośnych 
dokumentów obu pełnomocnikom. Z chwilą tą 
przeszła na polską w ładzę suwerenną w ładza nad 

'terytorium przyznanem Polsce. W  sobotę, d. 17. 
!brn,: rozpocznie się  ewakuacja w  pierwszej stre*. 
fie. Bezpośrednio po posiedzeniu. komisji, między
sojuszniczej nastąpiło podpisanie przez pełnomo-

SEJM W ALNY.
W arszawa. (AW). Porządek dzienny piątko

w ego posiedzenia Sejmu przewiduje 3 punkty:
! 1) rozciągnięcie ustaw y konstytucyjnej na przy- 
i łączone do Polski tereny górnośląskie, 2) inter
pretację trzeciego punktu małej konstytucji, 3) 

. dalszą dyskusję nad programem ordynacji w y 
borczej. ■

N O W Y  SZY B KAINITU.
L w ó w ,  (AW.) jak  się dowiadujemy z Kału- 

,sza T ow arzystw o Eksploatacji Soli Potasow ych  
.przewierciło nowym szybem  w  głębokości 114 do 
;250 metrów trzy pokłady kainitu, grubości 7 m. 
;i 2 po pięć metrów, a nadito wttym sam ym  szy 
bie w głębokości 875 m. uzyskało wybuch obfity 
gazu ziemnego.

Miasto Kałusz uzyska w  niedługim czasie o- 
świefctenie i opalanie mieszkań gazem ziemnym, 
nadwyżką zaś gazu uruchomić będzie można no
w e fabryki i w arstafy.

PR O TESTU JĄ  D A L E J !
Ailwese. (PAT.) Podobnie, jak niemiecki Reichs 

Tag i pruski landstag rozpoczęli wczoraj swoje po
siedzenie odczytaniem protestu w szystkich frakcji, 

‘z wyjątkiem komunistów przeciwko oderwamu 
; Górnego śląska

CALONDER JEDZIE NA GÓRNY ŚLĄSK.
Hannower. (PAT.) Prezydent Caionder w yje

chał wczoraj ze Szwajcarii, aby na Górnym Ślą
sku objąć przewodnictwo mieszanej komisji nad
zorującej wykonanie układu polsko-niemieckiego.

REPREZENTANT FRANCJI DLA HAGI.
Paryż. (AW). ETavas donosi, że przedstawi

cielem Francji na konferencji w  Hadze mianowa
ny z o s ta ł  poseł francuski w  Hadze, Benoit. R ze
czoznaw cy francuscy wezmą udział w  obradach 
po raz pierw szy dopiero 21 bm., Benoit już 
15. bm.

NA CZEŚĆ POINCARE‘GO.
Paryż. (PAT). W edług doniesień dzienników

z Londynu, w szyscy  członkow ie gabinetu augiel- 
1 skiego wezm ą udział w  śniadaniu, które L.

cnika polskiego układu polsko-niemieckiego w  
przedmiocie oddania niemieckiej w łasności pań
stw ow ej polskiej części G. Ślaska, oraz w  przed
miocie zdania i likwidacji zarządu po objęciu ob
szarów' przez Polskę, jakoteż układu polsko-nie
m ieckiego w  przedmiocie państwowej w łasności 
górniczej i hutniczej polskiej części G. Śląska. Ze 
strony niemieckiej podpisali układ' dr. Eckhardit i 
dyrektor policji dr. Swenda. Dnia 17. bm. nastąpi 
podpisanie ustalonych już co do treści układów  
w  aktach i archiwach, a w  przyszłym  tygodniu 
podpisanie układu o uregulowanie spraw, w yni
kających z  podziału polskiego górnictwa przesz 
nową granicę polsko-niemiecką, układu amnestyj
nego, oraz układu o podziale gw arectw a w  Tar
nowskiej Górze. W  przygotowaniu znajdują sie 
prace nad układem o  uregulowaniu stosunków co  
do Fidęikomisów przyjęcia nowych linji granicz
nych polsko-niemieckich, oraz nad układem w  
przedmiocie depozytów sądowych.

George 'wyda w  najbliższy poniedziałek na cześć  
PoincarÓgo i marszałka Petaina na Douning 
Street.

NOTA D O  NIEMIEC.
Paryż. (PAT.) Komisja odszkodow aw cza w y 

stosow ała do rządu R zeszy note w  sprawie po
życzki przymusowej, budżetu kolejowego'; budżetu' 
poczt i  telegrafów i telefonów, a. w reszcie w  
sprawie autonomii Banku Rlzeszy. Nota postana
wia, że w  sprawie kontroli nad dochodami i w y 
datkami R zeszy, ucieczką kapitałów oraz sta ty 
styką będą prowadzone rokowania przy udziale 
komitetu, gwarancyjne go i rządu R zeszy. Co do 
przymusowej pożyczki, komisja przyznaje, że do
chody, wkie wtpłyną z tego tytułu .osiągną przy
najmniej 40 miliardów marek przed dniem 31. s ty 
cznia 1923. Komisja oczekuje szczegółow ej propo
zycji, mającej na celu zaradzenie deficytowi bu
dżetu kolejowego, oratz budżetu poczt, telegrafów  
i telefonów. Następnie nota przyjmuje do wiado
mości zapewnienie rządu R zeszy w  sprawiie zu
pełnej niezależności Bąnku R zeszy, pragnęłaby 
jednak otrzym ać formalne zapewnienie, 'dotyczą
ce niezależności personafu, oraz ograniczenia pra
w a kontroli rządu do prawa vefa, w  sprawie no
minacja prezydenta i członków  R ady naczelnej. — 
Komisja uznaje w  'końcu, że inflacja może i po
winna b yć stopniowo ograniczona.

OPINJA W  HISZPANJI -  ZA FRANCJĄ.
Madryt. (PAT). Pismo „Epoca“ protestuje e- 

nergicznie przeciwko oskarżeniom, usiłującym  
przedstawić Francję jako narażającą przyszłość  
ekonomicznego świata. Francja, która w  czasie 
wojny poczyniła największe wysiłki dla uratowa
nia ludzkości, jest tym z pomiędzy sprzymierzeń
ców, który ze zw ycięstw a osiągnął najmniejsze 
korzyści. Sąd powinien być sprawiedliwy wobec  
Francji. Sprzymierzeni powinni byli po odniesie
niu zw ycięstw a domagać się natychmiast uregu
lowania sprawy odszkodowań, działając zaś w  in
ny sposób, sprzymierzeni ułatwili Niemcom funk
cjonowanie ich handlu i przemysłu, oraz haniebną 
spekulację na zniżkę m arki O dpływ kapitałów7

niemieckich doprowadził do niewypłacalności 
R zeszy, równocześnie przyczynił się do wzboga
cenia narodu memieddeigo. Francja ma w ięc  naj
zupełniej słuszne pow ody do ujawnienia zamiaru 
po-wzięcia zarządzeń, m ogących niedoptrśdć do 
tego, aby stała się ofiarą nowych knowań nie
mieckich. ;„Epoca“ kończy artykuł* twierdzeniem, 
że baz względu na stanowisko, jakie Francja zaj
mie w  przyszłości-, nie będzie można je,i posądzać 
o  imperializm.

NAGANA PAPIEŻA.
Belgrad. (PAT). „Poiitica“ donosi, że papie

ski sekretarz stamu udzielił na polecenie Stolicy a- 
postotsfciej naganę w szystk im  jugosłowiańskim  
katolickim biskupom, którzy w zięli udział w  ko
ścielnych ceremoniach z okazji zaśiubm króla 
Aleksandra.

O  PRZYSZŁOŚCI IRLANDJI.
Hannower, (PAT.) Z Londynu dńoszą, że  w  

sprawi nowej konstytucji irlandzkiej nastąpiło 
porozumienie. Cotóns pojechał <k> Dublina. Gryi'- 
fith pozostaje jeszcze w  Londynie.

, C H O R O B A  LENINA.
Hannower. (PAT). Z Lipska powołano d-c 

M oskw y prof. F lechsiga ,, specjalistę w  chorobach 
m ózgw yych dla zbadania choroby Lenina.

M IĘDZYNARODOW Y KONGRES ZW . GÓR
NICZYCH.

Insbruk. (PAT). Dziś rozpoczęły się tu obra
dy pierw szego m iędzynarodowego kongresu 
chrześcijańskich związków górniczych. Na kon
gres przybyło z Niemiec 17 delegatów, z Polski 
5, z Austrji 3, z Francji 1 i B-elgji 1. D elegat hi
szpański usprawiedliwił sw ą  nieobecność. D ele
gaci w łoscy , Czechosłowacji i Jugosławii przybę
dą do Insbruku w  ciągu dnia dzisiejszego:. Na po
rządku dziennym obrad jest między innymi refe
rat prezesa chrześcijańskiej międzynarodówki Im- 
busclia w  sprawie socjalizacji w  górnictwie i Van 
Bougganhata (Belgia) w  sprawie stanowiska wo
bec socjalistycznej międzynarodówki ■

PR Z E W R Ó T  W  CHINACH.
Pekin. (PAT). Dymisja gabinetu ‘została przy

jęta. N ow y gabinet został ukonstytuowany, p r e 
mierem i ministrem spraw zagranicznych w  no
w ym  gabinecie został Yon, tęke ministra wojny 
objął gen. U-Pei-Fu.

Londyn. '(PAT). W edług doniesień z Ttensinu, 
że na granicy Mandżurii toczy  się od 4 dni gw ał
towna walka, której ośrodkiem jest miasto Szau- 
gaj-Wan. W alka jest obfitą w  straty.

z n i z e n i e  d y s k o n t a .
Londyn. (PAT). Bank angielski zniżył dy

skont na 3.5 proc.

Lwów, dnia 16 czerw ca godz. JQ*30.

Marki niemieckie 
rranki francuskie 
Franki szwajcarski 
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Korćmy niem.-austr.
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U i 
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Budapeszt 
Paryi 
Seriia
Dolary amerykańskie 4177— 4220 (4215— 4265)

a haroadyjskie 4135— 4177 (  )
Zurych Marki polskie l 2 “00

Tendencja w walutach silniejsza.
Uwaga' Pierwsza cyfra wskazuje kurs Infor

macyjny, druga, w nawiasie kurs aieof:- 
cjainej giełdy.

N o t a t k i  l i t e r a c k o - a r t y s ^ c z n e *

ftejjsr&ar TaatrtJ Mlei«kfe§*.
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Dziś, w piątek „W małym domkn“, komedfa 
(gościnny występ Ordon -Sosnowskiej).
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Ksperzuar Isctra  fetorgi ja.. Cirjiisriu ź,i.
Dziś, w piątek „Ojciec", dramat w 3 aktach 

Strindberga (gościnny występ K. Adwentowicza).

Repertuar Tm * tria ^owaśd.

Dziś, w piątek „Kuzynek z Honolulu ope
retka Kinnekego.

Stefan  Balex: „O zastosowaniu przysłony wi
rującej przy badaniu kontrastu kolorów1. Badania 
•psychologiczne t. II. Nakład Pol. Tow. Filozoficznego 
we Lwowie 1922 str. 32 cena 150 Mk. Skład głó
wny Książnica Polska T. N. S, W. Po krótkim 
opisie przez siebie skontruawanego przyrządu któ
rego główna częścią jest przysłana wirują a, autor 
przedstawia badania nad oznaczeniem jisaości ko
lorów oraz nad pewnemi własnościami kontrastu 
kolorów. Ze względu na technikę badania, książka 
ta jest konieczną dla pracujących na polu psycho
logii eksperymentalnej i interesujących się jej ba
daniem.

Proces Pyzappu.
(t. z.) W środę p^połud. przesłuchiwano osk.

Mindowicza w dałszym ciągu. Na tapet p zyszła 
sprawa wagonu cukru, iuó y za pośrednictwem Min
dowicza zakupiła fabryka wódek B u z w i u jego.

Miodowicz przedstawia tę sprawę jako zwykłą 
grzeczność, tłómacząc się, iż pod adresem agencji ] interwencję przedstawiciela policji 
Ministerstwo aprowizacji nadesłało 4 wagony cukru 
d a aprowizacji Lwowa. Równocześnie oskarżony za
kupił wagon cukru od niejakiego Leszczyńskiego, u- 
cboGcy z Ukrąiny. Wagon ten był więc rekompen
satą, zatetn Puzapp na tem nic nie stracił, gdyż w 
miejsce wagonu sprzedanego fabryce Baczewskiego, I twarze w szystkich obecnych umalowane tu  czer-

Rolf Nelson
(telepatia na widowni),

Produkcje wczorajsze p. Rolfa Nelsona w y  
kazały raz jeszcze, że eksperym entów z dziedziny 
.zjawisk psychofizycznych nie należy w ykonyw ać 
w  publicznych salach.

Miejsce dla doświadczeń tego rodzaju — w  
ciszy pracowni naukowych.

Na sali odczytowej nie może stać się zadość, 
ani warunkom ścisłej kontrola, ani też  w śród roz
bawionego audytorium nie da się wytwforzyć 
odpowiedniego skupienia m yśli, a produkujący się 
w  ten sposób telepata, zapewne z korzyścią dla 
siebie, ale bez korzyści dla nauki, trwoni zasoby  
•niezwykłych sw ych  w łaściw ości psychofizycz

nych. Jedynym momentem ogólnego pożytku w 
całej tej sprawie jest wykazanie szerokiem ko
łom, jak iilebezpiecznem stać się  'może igranie ze 
zjawiskami, w  których psyche ludzka wchodzi w  
grę i jak wielką była mądrość starożytnych, któ
rzy w iedzy o  nich udzielała tylko ludziom wypró
bowanej wartości moralnej.

Epizod z panienka, z pośród publiczności za- 
proszoną na estradę, która po paru słow ach za
mienionych cichym głosem  z p. Nelsonem, zdaje 
się, w brew  jego zamierzeniom, wtpadła natych
miast w sen IrypuotyczJiy, co naw et w y w oła ło

eksperyment
z młodym człow iekiem , któremu bez uśpienia, na. 
jawie wm ów ił eksperymentator, że palony przez 
niego papieros ma smak tak w strętny, iż  on bez
ustannie spluwać musi i przez dwa dni papierosa 
dto ust nie weźm ie, a potem kazał mu widzieć

przedstawicjesM P. P . S. i N. D. a> p. Nelson z po
wodzeniem wykonał.

Możeby tak p. Nelsona sprowadzić do nas na 
okres w yborów ... >

Publiczność 'Zgromadfeara bardzo Licznie w  
sak kasyna oficerskiego, bawiła się doskonale do 
godziny 11 w  nocy.

Mitasióscy na sennie
Teatra U l e p .

otrzymał inny tej same! wartości.
Akt oskarżenia mówi jednakże, że oskarżony 

doniósł wydziałowi dia spraw apr., iż fracht na je
den z tych wagonów gdzieś się zapodział. Wydele
gowano jednego z urzędn ków wydziału, celem zba
dania sprawy, który skonstatował, że w kśięgach- 
Agencji była notatka,*iż fabryka Baczewskiego otrzya 
mała w?gon cukru, później jednakże, z poleceni 
Mindowicza, notatkę tę wykreślono-

Osk. tłumaczy się, że agencja miała prawo 
do sprzedaży tego cukru, gdyż zakupiła go za ze
zwoleniem rządu na własny rachunek.

Przy końcu omawiano sprawę zarekwirowania 
przez Puzapp transportu będącego własnością Jętki 
Preczepowej w Fodwołoczyskach. Mndowicz zamiast 
22.000 Mb., należących się agencji jako zwrot ko
sztów magazynowych i spedycyjnych nabrał od Pre
czepowej 47.000 Mk. Nadwyżkę 25.030 przywła
szczył sobie.

Osk. broni się tem, źc tych 25.G00 pobrał 
jako zwiot dalszych kosztów, dziś zresztą nie przy
pomina sobie cafej sprawy.

w eno d g łow y  ustrojone rogami i śmiać się z tego  
widoku —■ tak że potem nieszczęsna ofiara cho
dziła po sali, zanosząc się od  śmiechu — w yja
śniają nam nie jedną starą historie o  opętaniu, o- 
cżartowaniu ftp., ale jednocześnie ostrzegają przed 
niezbadanym dotąd w pływ om  m yśli jednego czło
wieka na duszę drugiego.

Zwłaszcza jednostki wrażliwe; duchowa nie- 
riosyć samodzielne w inny się mieć na baczności 
i nie poddawać doświadczeniom, prowadzonym  
zw łaszcza przez ludzi nieznanych, a  z „pracy" sw o  
jej ciągnących zyski materialne. Nic łatwiejszego  
bowiem, jak rozstroić te niesłychanie subtelne 
wiązania łączące duszę z ciałem.

Jednostki takie dążyć powinny do w yrobie
nia w  sobie samodzielności duchowej przez sku
pianie m yśli i tężenie woii.

Dowcipnym istotnie momentem, (ale to już 
pom ysł kogoś z pośród widzów) był nakaz m y
ślą wyjęcia pomarańczy z  kieszeni jednego z o- 
becnych i padzielenia jej na równe części m iędzy |

W ystaw iono onegdai sztukę śp. dra Jana: 
Niemca pt. „Obrona Lwowa", a na scenę w ysy-. 
pała s ię  dzieciarnia w- roli am atorów-artystów. 
Nie w iele to od ziemi odrosło, a przecie z zadania’ 
w yw iązało  się dobrze. Podczas dwu prób; odby
tych w  teatrze, oswoili się mali artyści zupełnie 
dobrze z  dużą sceną, poruszali się na niej sw o
bodnie, nie w iele sobie robiąc z kinkietów sto łe
cznego teatru i tysiąca ócz, zwróconych na sce
nę. Składnie roziwbał się djalog, a choć dykcja 
była niekiedy szepłeniąca, toć nikogo to nie raz> 
lo, skoro m ówił na scenie taki obywatel, co to aż 
ośm wiosen, życia  sobie Liczy- Popisy choreogra
ficzne w ypadły również ku zupełnemu zadow ole
niu widowni. Oberek; odtańczony przez jedną 
parkę, miał dużo wdzięku i na huczne oklaski mu
siał być powtórzony. Po nim barwnym a posu
wistym  korowodem  poszedł do scenie polonez, a 
Zbyszki i Kaziku Zosie i Ma,nie w ypracow ały  
zadanie „na celująco". Tancerze zw łaszcza mar
kow ali doskonale dworne maniery starych kon- 
tuszow ców , nachylając się ku sw ym  „damom" 
w  ruchach pełnych powagi i w ytworności. W- od
słonie drugiej w ystąpiły lwiątka, co to mimo 
dziecinnego wieku broniły Lwowa w  pamiętnym’ 
roku 1918. Odsłona trzecia pełna życia i  dziecęcej 
w rzaw y, przyniosła obraz klasy szkolnej z dzie
ciarnią -niefrasobliwą (i dowcipkująca po swojemu, 
mimo, że szyby budynku szkolnego trzęsły stę 
od huku strzałów  armatnich. Miłem zjawiskiem  
na scenie w  'tej odsłonie była p. Zofia Skółozdró- 
wna w  roli1 nauczycielki. Dc uświetnienia sztuki 
przyczynił się  niemało chór uczenie, żeńskiego Se- 
nrmarjum 'nauczycielskiego pod batutą prof. A- 
damezaka. W ykonawcam i sztuki były dzieci z za-‘ 
kładu naukowego dra Niemca. Teatr zapełniony; 
by} prawie że  do ostatniego miejsca. Widów,nia ja-! 
ś,niała wielu główkami dziecięcami, ale przybyli 
w dużej ilości i starzy, by -posłuchać, jak to szcze
bioczą ria scenie „nasze pociechy". G zysty do
chód z  przedstawienia przeznaczono na budow7ę 
„kaplicy orląt". M. O.

mw

H. G. WELLS.

Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła  

Brawo na BruchnaSska,

(Ciąg dalszy.)

C zyż  istnieje chociaż jedna żyw a, zupełnie 
zdrową istota na śwuecie? Ja wątpię o tem. Nie
raz idąc , oglądałem drzewa. Każde z nich miało 
suche lub połamane gałęzie, na każdesm prawie 
sterczały gnijące resztki utraconych i na j>ień opa
dających .pędów, z każdego rozwidlenia wydoby
w ały się zarodki pasogzytów, a kora popękana 
i pokręcona pełna narośli grzy-biastych ukazywała  
ukryte gniazda zarazy. Liście były  pokryte bro
dawkami j plamami, ogryzione i podarte przez 
myriady w rogów . Zauważyłem  również, że tra
w a pod mojemi stopami była stłoczona, zaschnię
ta i zw iędła a mnóstwo pająków najrozmaitszych

15) znalezioną w  tem mieszkaniu. Mniemają pow sze- i nazywanych pasożytów ; sarno ich istnienie jest 
chnie, że one są krajem wspaniałej, bujnej roślin- akrucieństw.ęm. Znamy tysiące 'gatunków i od- 
ności. Lecz przez większa część roku wyglądają, mian owadów, skorupiaków, pajączaków, roba-
jak brutalne, rozpalone, okryte gruda i pleśnią 
przestrzenie. Nadchodzi pora gw ałtow nych i par
nych deszczów  a w tedy na chwilę powstaje ruch 
pełen zamieszania i walki. Zieloność rzuca się, 
wciska i rozwija w szędzie, a niezliczona .moc be
stii przeróżnych i tysiące gatunków ow adów , 
w ylęgłych  w  gorącej wilgoci, pożera ją i szar
pie. Potem, pod ognistym oddechem niszczyciela, 
obfitość zsycba się i wietrzeje, w szystko dojrze
wa i ginie, a dżungla zapada znow u w  stan bez
nadziejnego żaru i posępnej fermentacji.

M ożecie zarzucić, że zbyt dłuigo zatrzymuję 
się nad błędami w  życiu roślin, które nie mąią 
czucia ow adów  i m ałych stworzeń, które być  
może inaczej od nas czuja; lecz w  istocie ich 
niedoskonałości i rozkład to ogólne tło w szelkie
go życia.

— No w  istocie — żachnął się pan Dad. •
czyhało na niezliczone owady. Żyw opłoty skła- W istocie ! 
dały się z ciasnych zw ojów  roślin 'kolących i szar- i Pan Earr również miał chęć przemówić, 
piących, mniej lub więcej połamanych lub okalc- Odchrząknął, niespokojneini rękami ugniatał br^eg 
czułych. To rośliny miały broń, jak prawdziwi [stołu a twarz jego b łyszczała od potu.
mordercy, dnże ciernie i w łosy  kolące lub jado
wite ow oce. Taką była rzeczywistość życia. To 
w szystk o  me było w yjątkow ym  stanem rzeczy, 
Jecz objawieniem odsłaniającem istotę bytu. B y
łem  zatłepkmy, lecz przejrzałem. W szechśw iat 
ca ły  jest w łaśnie takim, jak te lasy i zagajniki...

Przeczytałem  książkę o  dżuugilach indyjskich,

— Sir Elafas — rzekł.
— P ozw ól mi dokończyć — rzekł pan Huss. 

— Jeszcze muszę wam przypomnieć o faktach 
najbardziej charakterystycznych dla kwestji, któ
rą rozstrząsamy- Czy pom yśleliście kiedy nad 
znaczeniem takich tworów, jak wnętrzniaki (en- 
tozoa) i niezmierna liczba innych specjalnie po-

ków  i jeszcze niższych istot, które usposobione są 
dziwnie przemyślnie do życia w  derpiącem , ży- 
wem ciele innych bliźnich stw orzeń, które inaczej 
wcale istnieć nie mogą. Ile razy pijecie wodę, z 
otwartego źródła obok pastwiska dla owiec, mo
żecie wraz z  nią potknąć poczwaukę (liver fluke), 
która wątrobę naszą zmieni w  małe miasteczko 
wstrętnych zwierzątek; żyw ią  się dokąd jej star
czy, a potem wylatują ttenmie z jej gnijącego 
wnętrza w  jamy w aszego dala  i niszczą je.

Źle opłukany liść sałaty .może w as przypra
wić o pomięszume zm ysłów , przez w prow adze
nie paserzy ta, który się dostaje do mózgu; spoży
cie medogotowanej wieprzowiny m oże wam prze
szczepić z wieprza powolną torturę śmierci od 
trychiny...

— Pytam  w ięc w as, czy  jest maż&we, by 
wobec takich faktów człow iek nie zajął pozycji, 
Utarte wraka? Jak on może zaufać Panu, który 
pomyślał, w ypracow ał i w ykończył i te pasarzyty  
w ich nieskończonej rozmaitości i  Liczbie? Bo po
wstanie tych istot nie lezy w  natorze nagłego 
stworzenia i szybkiego rozkazu; one w ytw orzyły  
się ku zgrozie i podziwowi przez proces ewesłueji 
również powolnej i rozważnej, jak -nasza własna.. 
Dlaczegóż m am y zam ykać octzy na spraw y, które 
narzucają się samie?

Dtos pana Efcussa zamierał zsw®btt. ,
(Ciąg dalszy nastąpi!)
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'i'. 474 21 2 E J /k t .  P io tr C o n U r/k , syn Łuka, u ro 
dzony 10. lipea 188-1. r. w S taiiistaw czyka, p o w o łań ; 
w  r. 19 4, do wo,sk-.t a u s tr . brał czynny u d z ia ł w woj- 
n.e św ia tow ej i d o s .a l się do niew oli ; o r s k i e j .  Wc- 
o le  zeznań  św iadka Wrycia S inala miał H.otr G o n G r k 
w r. 1917. w szi italu  w P eaz ie  um rzeć jak  św .ader 
s ły sz a ł z opow iadan ia  żołn erza . G dy w obec pow yż
szego  jes t p raw dopodobnem , że zaginiony nie ży j . 
p rz e to  aa  w n o s e k  Ewy G op tary k  ze S ta  ni s ław  czy ki. 
w draża się postępow an ie , celem  uznania P io tra  G on- 
ta ryka  za zm arłego  a m ałżei s .w a  z nim zaw arteg o  za 
rozw iązane. W yaajs  się p r re  o ogólne w ezw anie, ab \ 
udzielono Są.icw i tub ku a to row i D row i M ajbium owi, 
ad w o k a to w i w Złoczow ie, k tó rego  zarazem  ustanaw ia 
tię  ob-oricą w ęzła  m ałżerisn iago  w iadom ości o zagi
nionym  G dyby zaginiony żył, w inien Sądow i don ieść  
o  sw em  ż /c iu . No. ponow ny w niosek  po  upływ ie 6 mie
sięcy od dnia o g ło szen ia  tego ed y k tu  w „G azecie Iwo* 
w sk ie j“, rozs trzy g n ie  Sąd o s ta teczn  e pow yższy w n.o- 
sek . Sąd okręgow y, O d iz ia ł IV.

Złoczów , dnia 14 kw ietn ia  1322. 586Ż
T. 168 22 3. W d o ie r  ie postępow an ia  celem  uzna

n ia  za  zm arrogo . Nykołz B arysb  k, urodzony 16 maja 
1883. r. i zam ieszkały  w C <e..niejow ie, pow ołany cgói- 
l ą  m obilizacją do w ojska auN r. o d sz e d ł na fro n t. Św ia
dek F e b o .c b  B u n iiu s te in  m ał w idzieć N ykołs B ory- 
jstuka w czasie  w alk w K arpatach  w m aju 1915. r. ran 
nego , p ro w ad zo n eg o  p rzez  s .tn itar.uszy  na  p lac ra tu tu  
ikowy. O dtąd brak o nim w iadom ości. Gdy zachodz, 
t!s ła v .o z e  doMtJ em anie śm ierci teg o ż , w draża  się na 
prośbę A ny B orysiuk postępow anie, celem  uznan ia  zv 
zm arłeę.o zaginionego. W iadom ości o zaginionym, nale
ży udzielić Sądow i lub kura to iow i i obrońcy w ęzła 
m ałżeńsk iego  adw . W łodzim ierzow i M andyczew skiem u. 
N /a o łę  B o iysiuka  w zyw a się , by p rzed  podpisanym  
Sądem  staw ił się  lub w inny sp o só b  uw iad o m ił o  sw em  
życiu. Sąd tu te jszy  na puuow ną pr iśb ę  po  dniu 20 
stycznia 1923. r. w yda o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd ok ręgow y  O ddzia ł IV.
S tan isław ów , 6. c z e iw c a  1922. 5>7ć
T. 121 tę 1/3. P aw e ł D rew niak, syn Józefa ur. w Po- 

S tołów cs 30. s  yczała 1883. r„  b ra ł udzia ł jako  żołn ierz 
95 p. p. austr. w biiw ie pod  B /zeżanam i we w rześn iu
1914. r. gdzie  mmi zag in ąć ; od leg o  c z a su  w szelk i śiać. 
!z a  n ni .zaginął. G dy zatem  m ożna przyjąć, że  za is tn ieją  
w arunki ustaw ow ego dom niem ania-śm ierci w m yśl ust. 
z 31. m arca 1918. r. N r. 128. Dz. u. p., z a rząd za  się  na 
w niosek N astjl D rew n iak  p o stęp o w an ie , celem  uznania 
w ym ienionej o soby  za zm arłą , a za razem  o g łasza  się 
w ezw anie, ażeby  udzielono S ądow i lub D row i G .anic- 
kierau w O .o rtk o w ie , kló-ego u s tan aw ia  8lę kuratorem  
nieobecnego , wiad- tu iści o zagin ionym . P aw ła  D rew 
niaka w zyw a się, aby  staw ił się p rzed  podp  saaym  S ą- 

idem, lub w inny sp o só b  dał znać o sobie. Po  dniu 1 
.styczn ia  1923. r. Sąd na ponow ny w niosek o rzeknie  o s ta 
tecznie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddzia ł IV.
C zorlkćw , dnia 8. cze rw -a  1921. o926
T; 205/21/6. M ichał M ssnyk, svn W asy la  i Marji, 

Urodzony 9. p aździern ika  1882. r. w Ł ip ian ce , gr.-kaf., 
rolnik tam że zam ieszkały , ożen iony  15. czerw ca 1905. 
z  K atarzyną Kos. w edle zap rzysiężonych  zezn ań  św iad 
ków  H rynia Ł eszko  i tóykiety K uzm yn, b^ał on czyn
ny udzia ł jako  szeregow iec  33. p. p. nustr. w  jesien i 
3914. r. w bitw ie pod T raw nik iem  na froncie  ro sy j
skim  i zo s ta ł w ó w c z a s  ciężko ran iony  i zab ran y  z  p o 
bojow iska na p lac  ratunkow y. Gdy od  teg o  czasu  zagi
nął w szelk i zitak o jego  życin, p rzy jąć  należy, le z a c h c -  
dzi u staw ow e dom niem anie śm ierci, p rze to  w d raża  się 
na p ro śb ę  j'ego żony K atarzyny  z K osów  M asnyk  w Ło- 

;piance postępow anie , cełem  uznania  za zm arłego i ce- 
dem  rozw iązan ia  m ałżeństw a . W ydaje s ię  p rze to  ogólne 
w ezw an ie , aby udzielono S ądow i lub Pann  P ozniakow i, 

.adw okatow i w  Stryju, k tó rego  u stanaw ia  się  kuratorem  
/ n eobecnego  i ob ro ń cą  jeg o  w ęz ła  n ia łżen ik iego , w iad o 

m ości o p o w y ż  wym enionym . M ichała  M asnyka w zyw a 
się  aby p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił s łę  lub 
w inny sposób  uw adom ii o sw em  życiu. Sąd  tu te jszy  

jna  ponow ną p ro śb ę  po upływ ie sześc iu  (6) m esięcy li
c z ą c  od dn ia  og łoszen ia  niniejszej uchw ały  w * G a zecie 
lw ow skiej* rozstrzygn ie  o  uznaniu za zm arłego  i o ro z 
w iązaniu  m ałżeństw a.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Stryj, dn ia  8. m arca 1922. 5963
T.1V.111/20/6. W drożen ie  postępow an ia  celem  uzna- 

nfa za zm arłego . J a n  H o j n i a k ,  urodzony 17. kw iet
nia 1883. r. w  Łosiu, m iał zg inąć  w g. udniu 1914; r. w bi
tw ie  nad Nidą i od  tego  czasu  n ie  dał o sob ie  w iad o 
mości. Gdy za tem  przy jąć należy, że  zachodzi u s taw o 
w e dom niem anie z §  1. ces. ro zp . z dnia 31. m arca 1918. 
L. 128. Dz. p. p., p rze to  w d raża  się  na p ro śb ę  M elanji 
H ojniak p o stęp o w an ie , celem  uznania teg o ż  za  zm arłego. 
W ydaje się p rze to  ogó lce  w ezw anie, aby udzielono  Są
dowi tu te jszem u  w iadom ości o pow yż w ym ienionym , 

>a zagin ionego w zyw a się, aby p rzed  tu te jszym  Sądem  
staw ił się lub w inny sp o só b  uw iadom ił o sw em  t y 
ciu. Na po n o w n ą p ro śb ę , po dniu  39. g rudnia  1922. r ; 
w ydanem  zo stan ie  s tan o w cze  o rz e c z e n ie .

Sąd okręgow y, G d d z a i  IV.
N ow y Sącz, 12. g ru d n ia  1920. 5930
T . IV. 74/22/3. Z arządzen ie  p o stęp o w an ia  celem  

(Uznania za zm arłego , Ignacy K rystyu iak , u rodzony  11. 
In tego  1878. r. w P iotrów ce, w yjechał jako  żo łn ie rz  na 

^wojnę w dam 2, sie pnia 1914. r. I zab ran y  w K arpa- 
,ticji 1.8. grudnia 1,914. r. do niewoli rosyjskiej za g in ą ł

i od  tego  czaro  niem a o nim żadnej w iadom ości. G dy 
patera m ożna przyjąć, i t  Ignacy K ysfyniak  zm arł zc- 
rządza  się  na w niosek  K a r o l in y  K iystym akow ej p o s tę 
pow anie, celem  uznania Igtaceąo K rystyn iaka z a z m tr -  
łego i m a łżcń itw a  jego  z K aroliną z Lu ów  za rozw ią
zane, a zarazem  o g łasza  się w ezw anie, ażeb y  udzielono 
Aiiadomości e zaginionym  Sądow i lub p .a d w .D r. G ibry- 
szew skier.iu  w jaś le , k tó rego  u sianaw ia  się ku ra to rem  
i o b ro ń c ą 'w ę z ła  m ałżeńsk iego  aż do dnia 1. gro Itiia 
922.r. P o  dniu pow yższym  Sąd na ponow ny  w niosek 
j .z e  u e o sta teczn ie  o uznaniu za zm arłeg o  i rozw ią  
zaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasło  dn ia  12. m aja 1922. 5927
T. 116 22/3. W drożenie postępow an ia  cełem  u zn a 

na za zm irłeg o . Józei Paziok  z H ordynt w nió . ł o uzna* 
:e za zm arłego  S enka D aciow a, u rodzonego  1864. r. 

w S iek ierczycai h. Z zeznan  w n issk cd aw cy  jakote 
D ośw iadczenia Z w ierzchności gm innej w Hordyni z d a - 
ty 15, m arca 1922. r. wyn ka, że Senko D aciow w y je 

bał w 1991. r. do Ameryki a od r. 1908. nie daje o s o 
bie znaku  życia. Z a c iio tz ą  p rze to  u staw ow e wymogi 
d o ran ien ian u  śm ierci Senka D aciow a. Na podstaw ie  §84 . 
as:. I. u. c. w draża się p o s tęp o w an ie , celem  uznania za 
zm arłego  Senka D a c o w a . W ydaje się  p rze to  ogó lne  
,vezw m  e, aby udzielono Sądow i lub kuratorow i Panu 

D rowi S zanserow i, adw okatow i w S am borze  w iado
mości o  pow yż w ym ienion-m . Sąd tu te jszy  na pono ,v- 
ną p ro śb ę  po oniu 1. lipca 1923. r. lo z s trzy g n ie  o uzna
niu za zm arłego  Senka D aciow a.

Sąd oi-ręgowy, O ddział V- 
Sam bor, dnia 13. m aja 1922. 6915
T. V. 16 5/21.7. Herach Knopf, urodzony 1885. r. 

w Ntsku, syn M ojżesza i Fcigi Rochy, pcw o any ogó l
ną m obilizacją oo służby  w ojskow ej, w alczył na fron- 
c c  ro sy jsk im , d o s ta ł się  do niew oli rosy jsk ie j i p rz e 
byw ał w obozie jeńców  na Syberji w  m iejscow ości Be- 
-czów ka ko ło  B ajkału , gdzie  m iał um rzeć  24. sierpn ia
1915. r. O dtąd  nie m a o nim w iadom ości. G dy zatem  

rzy jąć  należy, że  zachodzi u staw o w e  dom niem anie 
z §  1. u staw y  z 31. m arca 1918. r. Nr. 123. Dz. p. ;/., 
w draża się ua p ro śb ę  Pesi G old  p ostępow an ie , c e le : 
uzn»n<a za zm arłego  zag in ionego . W ydaje  się  ogóln 
w ezw anie, aby udzielono  Sądow i lub adw . Dr. Buckowi 
w R zeszow ie, w iadom ości o pow yż w ym ienionym . Hcr- 
scha K yopfa w zyw a się, aby  przed n iżej w ymienionym 
. ądetu staw ił się lub w inny sp o só o  uw iadom ił o sw em  
ż c.u. Sąd tu te jszy  na ponow ną  p ro śb ę  po dniu  10. 
is to p a d a  1922 r. ro zs trzy g n ie  o u znan iu  za  zm arłego. 

Sąd  okręgów y. O ddzia ł V,
R zeszów , dn ia  lb  k w ie tn ia  1922. 591C
T. 25 20/10. W drożenie p o stępow an ia  ce lem  uzna

nia za  zm ar.ego . P io tr  W isieeki, u rodzony  w r, 1883, 
rolnik ze  S tarego Skatatu , pow ołany w czasie  ogólne 
m obilizacji do w ojska austr., opuścił od r. 1914. swoj. 
m iejsce zam ieszkan ia  i ja k o  żo łn ie rz  b ra ł udcia w w o j
nie św ia tow ej. Od r. 1914. nie d j je  o sob .e  żadnego 
znaku życia, co  s tw ie rd z a  św iad ec tw o  G zędu  gm inue- 
•jo w S tarym  Skalacie z dn ia  19. lu tego  1920. r. Uti> 
za tem  p zyjąć naieży, że  zachodz i u staw o w e oom nie- 
in nic śm ierci, p rze to  za rząd za  s ę  na p ro śbę  żony j e 
go M arji W isieckie; p o s tęp o w an ie , celem  uznania  za 
zm arłego . W ydaje się  p rze to  ogólne w ezw anie, aby 
udzieiono S ąd o w i łub kura to row i p. Drowi Kałynowi 
adw okatow i w T arnopolu , lnó rego  u s tan aw ia  się obroń
cą w ęzia  m ałżeńsk iego  w iadom ość o w ym ienionym . P io 
tra  W isieckiego, na w y p ad ek  gdyby żył, w zyw a się, 
aby p rzed  n iżej w ym ienionym  Sądem  s taw ił się łub 
w inuy sp o só b  uw iadom ił o życiu ,’ Sąd tu te jszy  na p o 
ić w .ią p ro śb ę  po upływ ie 6 m esięczn eg o  czasokresu  
od dnia o g ło szen ia  edyktu  w g azec ie  u rzędow ej r o z 
strzy g n ie  o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział V 
Tarnopol, dn ia  8. m a rc i 1922. 5856
T. 827/tO la .W d ro żen iep o s tęp o w an ia  celem  uzna- 

ita za  zm arłeg o  i zw iązku  m ałżeńsk iego  za  ro zw iąza 
ny. A ndrzej S utryk, syn O łeksy , urodzony  7. grudnia 
1887. r. w Z ło czo w ie , o sta tn io  w e L w ow ie z a in ie sz k ;-  
ly, b ra ł u dz ia ł w  w ojnie jako  żo łn ie rz  a u s t r .  i w edle 
p rzep row adzonych  dochodzeń  zm arł jako  jen iec  w ojeu- 
ly w Rosji w r. 1918., a tu s . uchw ałą  z  dnia 25. sie p- 
nia 1921. r. Ip. 6. zo s ta ł uznany z i  zm arłego . W obec 
tego na w niosek Zofji S iu tryk w d raża  s ię  postępow an ie , 
celem uznania w ym ienionej osoby  za rm ir łą .  a  zw iązku 
m ałżeńsk iego , z a w ą r le g o  na dniu 10. lu tego  1912. r. 
r. m iędzy w ym ienionym  a w n io3kodaw czyn ią  za  roz
w iązany. W iadom ości o  zaginionym  należy udzieńć Są- 
Jow i albo  adw  D . Ju łjuszow i Fellow i w e L w ow ie, k tó- 
ego  ustanaw ia  s ę k n ra to re ra  .oraz ob io ń cą  w ęz ła  m a ł

żeńskiego. Z aginionego w zyw a się, aby jaw ił się przed 
podpisanym  Sądem , o ile żyje, lub w inny sposób  da 
"roać o sobie. Po  dn iu  16. lis to p a d a  1922, r. jed n ak  me 
p rędze j jak  w 6 m iesięcy od  dnia og łoszen ia  tego  za 
rządzen ia  w  gazecie  u rzędow ej Sąd na ponow ny w n io 
sek w y d a  o sta teczne  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VII.
Lwów, dnia 16. maja 1922. 1970
T . 82/22/3. E dykł. Bazyli P asieczn ik , syn O n u lre . 

.o  i Anny, ro lnik, gr.-kat., żonaty  z K atarzyną z K ow a- 
ów, urodzony 16. s ie rp n ia  1836. r. zam ieszkały  w B 

hadkow caćh , s łu ż y ł w osta tn ie j w ojnie austr. w 20. p. 
obr. k ra j., p o zo s ta jąc  na froncie p rzeciw  m oskalom , skąd 
p isyw ał do żony , o sta tn i raz  w sierpn iu  1914. r. i od 
tego czasu  n ie  m a o nim żadnej w iadom ości. Na w nio
sek żony  w draża  się  po stępow anie, cełem  uznania go 
za zm arłeg o  w zyw ając każdego , k toby m iał o nim w ia 
dom ość, a  także  jego  sam ego , aby d a ł zn ać  o tern Sa
dow i do 6 m iesięcy od d a 'y  og ło szen ia  edyktu  t. J. do 
15. lis to p ad a  1922. r .  P o  tym  dniu Sąd  sp raw ę  ro z 
strzy g n ie  na w niosek ponow ny:

Sąd ok ręgow y , O ddzia ł IV.
B rze tan y , dnia 1. m aja  1922 5811
T. VI. 13/22/3. Z arządzen ie  po stęp o w an ia , cciero 

udow odnienia śm ierci. Jó ze f S tańko , syn  Józefa  i Anny, 
rolnik z K tokoczym  pow iat Kraków, u rodzony  tam że 
1833, r., przydzielony 1914- r. do 16. p, obr, krtj., w e

dług zezn i ń W aw rz ńca C nm ielarczyka z G o łuchów .c 
i Jakóńa G aczorka ze S osnow ic m iai um rzeć  w  niew a i 
rosy jsk iej 1920. r. w M ikołajsku, Od tego  czasu  nie d a -  
e znaku życia. Gdy w obec te ;o  je a t p raw d o p o d o b n e , 
t e  wym eniony po n ió s ł śm ierć, z a rz ą d z a s ię  na w niosek 
Antsy S tabkow ej postępow anie, celem  u d o w o , nicnia jc- 
ao śm ierci, a zarazem  og łasza  się w ezw anie, ażeby dc; 
dnia 15. w rześnia 1922. r. udzie lano  w iadom ości o  z a s i-  
nionym Sądow i. P o  up ływ ie  tego  t tm i  m i i po p rzep ro 
w adzeniu  d o w odów  Sąd orzeka e  o sU te c z u i’ o  w n ioslii.

S ąd  okręgow y cywilny, O ddzia ł VI.
K raków, dnia 1. m aja 1922. 5881
T. 58 22/4. E ty k i .  J sn  W erobec , syn Bazi-ieg 

i A nastaz ji C lu rió w , ro ln ik , gr.-kat. żonaiy  z A m ą 
z G oralów , urodzony 5. październ ika  1834. r. zam iesz- 
;<ały w H orożancc. słu ży ł w osta tn ie j w ojnie au str. i - 
kó że łn ierz  d o sta ł s ię  d a  a tiw o li w łcs^ ie j, a  w r cs ąc 
z niej v.a W iedeń zach o ro w ał lam że w- lutym  1930 t. 
u w ia d a m ia ją c  żonę, że  p o zo s ta je  w e W iedniu  w sz, i- 
laiu jako  chory i od tego  czasu  nie n u  o nim żadnej 
w iadom ości. Na w niosek  żony w d ia ż a  się p o s ię p o w ;- 
nie, celem  uznan ia  go za zm arłego w zyw ając każdego, 
k toby  m iał o nim w iadom ość, a  także  jego  sam ego 
aby dał z aać  o te .n  Sądow i do 1 roku od daty  og łoś .e- 
nia edyl:tu  t. j. do dn ia  1. czerw ca 1923. r. Po  tym Cu i u 
. ąd sp raw ę  rozs trzygn ie  po icw eie .

Sąd okręgow y, O ddział IV.
B rzeźan> , d n a  12. maj#. 1922. 5796
T. 77/22/9. Edykt. M ichał S u /c k .  syn P io tra  i K ;- 

ta rzyny . rr ic ik , iz .-k a t., źonaly z G .ficseiją z B r n k ^ i .  
urodzony  21. lis o jiad a  1883. r., zandeszaały  w Uwsiu 
służył w o sta tn ie j w ojnie au str. z 80. p., pozo& caw ,. 
ua fro n c ie  w łoskim , skąd  w 1918 r. na krotki c 
p rzed  upadk iem  A a i t  ji do żony p is a ł po raz  o. ta 
. od te g o  czasu  n ie  ma o nim źaduej wi d 'm ości, 
w niosek żony w draża  się p o s tęp o w a ; i3, celem  Uzu. n 
go za  zm arłego  w zyw ając każdego, k t^by  mi i o 
w iadom ość, a  ta k ie  j-g o  sam ego, aby d a ł za  ć o i en 
Sądow i do 1 roku od ca ty  og ło szen ia  ed y stu  w ga e 
cie t .  j. do dnia 1. czerw ca 1923. r. Po  tym  dniu  S 
sp raw ę  rozs trzy g n ie  na  w niosek ponow ny.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
Brzeżany, dnia 1. m aja  1322. 6cu.-
T. IV. 41.22/3. W drożenie  p o s tęp o w an ia  ceie i; 

uznani?, za zmanegi.>. M a k s y m  C h o ł o s z e ń k o ,  
syn G rzego rza  i H eleny, u rodzony 10. m aja 1860. r 
■v M ad e jo w ej, w yem ig row ał p n e d  40 U iy z Sk!,; . 
stego do A m eryki i nie d a je  o s o b i e  znaku życ a. G , 
zatem  p:-zvjac n s leźy , że  zachodzi u staw o w e donui.c 
mani u z §  2 4  użL cyw ., p rze to  w d raża  s ę  na proś:-?, 
Anny T a. a s  o w ej p o s tęp o w an ie , celem  uznan ia  w yin.c 
nio.iego za  zm arłego . W ydaje s ię  p tze io  og,.lne w e 
zw anie, aby  u d z ie lo n o  tn ie jszem u  Sądow i lub kL r.to  
r jw i D rowi N ow akow i z N o u e g c  Sącza w iadom ości 
o w ym ienionym , a  Jego  sam ego, w zyw a się, aby orzeci 
tu tejszym  S ądem  staw ił się lub w mr.y sp o só b  u w a -  
aom ił o  św ćm  życiu. Na ponew ny  v /n io iek  po dniu 
31. m aja 1923. r. w ydanem  z o s ta n ie  s tan o w cze  o rz e 
czenie. Sąd okręgow y, O ddział IV.

N ow y Sącz, dnia 22. kw ietn ia  l i 22. 5931

'i'. IV. 30/22/3. W drożenie postępow ania celem uzna
nia za zm arłego. M arcin Sidor z K rzyża, pow ołany w 
maju 1915 r. do służby w ojskow ej przy  32 p. obro-ny 
kraj., został w ysłany  następnie na fron t ro sy jsk i gdzi: 
z końcem czerw ca 1916 r. w czasie w alk około Dubne 
zaginął bez wieści, praw dopodobnie poległ. G dy zatem  
Iirzyjać naieży, ż,e zachodzi ustaw ow e dom niejpanie z 
par. 24 ust. cyw ., p rzeto  w draża  się na prośbę Ludwiki 
Sidor postępow anie celem uznania za zm arłego. W y d a
je się przeto  ogólne w ezw anie, aby  udzielono Sądow i 
lub kuratorow i Panu Drow.i W ładysław ow i Syruczko- 
w i adw okatow i w T arnow ie, k tórego ustanaw ia sie o- 
brońeą w ęzła m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż  \w -  
nikniunym . M arcina Sidora w zyw a się., aby przed niżej 
w ym ienionym  Sądem  staw ił się lub w inny sposób u- 
w jądom ił o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na ponow na p ro ś
bę po dniu 31. grudnia 1922 r. rozstrzygn ie  o uznaniu 
za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddzlai IV7.
T arnów  dnia 5. maja 1922. 6033 1—3
T. IV. 44/21/7. W drożenie jK istępowania celem u- 

znania za zm arłego. Antoni M adej z C horzelow a, pow o
łany  w roku 1914 do służby w ojskow ej p rzy  17 p. p , 
został w ysiany  następnie na front rosyjski, gdzie w 
czasie w alki pod S kalą  okoto K rakow a, z końcem listo
pada 1914 r. m iał poledz. G dy zatem  przy jąć należy, żc 
zachodzi ustaw ow e dom niem anie z par. 24 ust. cyw.. 
p rzeto  w draża się na prośbę Zo-fji M adejow ej postępo
w anie celem uznąnia za zm arłego. W ydaję się p.rzeto o- 
gólne w ezw anie, aby  udzielono Sądow i lub kuratorow i 
Panu Drowi W ładysław ow i Syruczkow i, k tórego u sta 
naw ia się obrońcą w ęzła m ałżeńskiego w iadomości c. 
pow yż. w ym ienionym . A ntoniego M adeja w zyw a się, a- 
by  przed niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił się lub w 
inny sposób uw iadom ił o sw em  życiu Sąd tu tejszy  na 
ponow ną prośbę po dniu 10. stycznia 1923 r. ro zs trzy 
gnie c uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O i/z ia ł JV 
T arnów  dnia 5. m aja 1922. 6034 1—3

H rycia Sapilie zasądzono w yrokiem  Sądu okręgo
w ego karnego  w e L w ow ie dnia 12. czerw ca 1922 r. Vr. 
1807/22/11. O. W . za niedozw olone pędzenie w ódki na 
g rzyw nę w kw ocie 10.000 Mkp. zam ienioną w razie n ie
ściągalności na 20 dni aresz tu^Ł yczkow sk i.

S ą d . okręgow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 12. czerw ca  1922. g  5971

C. 2(16/22/1. E dykt. S trona pow odow a M arjanna z 
W iśniew skich Skokow a w C ieszynie .wniosła skargę

O B W IE S Z C Z E N IA .
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jPrzeciw  stronie pozw anej Tekli z Salam onów  Godek i 
to  w. o  zap ła tę  kw oty  126.000 Mkp, do L. czynn. C. 

: 206/22/1. Audjencja do ustnej rozpraw y zosta ła  w yzna
czona na 23. czerw ca 1922 godz. 9 przed poł. w tym 
Sądzie biuro Nr. 2. Poniew aż miejsce pobytu strony  po
zw anej jest nieznane, ustanaw ia się P . Teklę Godkm yą 
w Cieszynie kuratorem , k tóry  ją będzie zastępow ał na 

.jej koszt i niebezpieczeństw o, dotąd, dopóki ona sam a 
się nie staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sad pow iatow y. O ddział U.
F rysz tak  dnia 17. maja 1922. 5408
Cg. I. 148/22/2. Edykt. S trona pow odow a Dr. Leo

nard  T arnaw ski w niosła skargę przeciw  stron ie  pozw a
nej C liasklow i Skringerow j byłem u dzierżaw cy  dóbr 
Po  (osko w a o 154.200 Mkp. A udjencja do ustnej_.rozpra- 
w y została  w yznaczona na 16.. czerw ca 1922 godz. 9 
przed poł. w tym  Sadzie biuro Nr. 2. Pon iew aż miejsce 
pobytu  strony  pozw anej jest nieznane, ustanaw ia się 
kuratorem  ad  w. D ra  H enryka M estera  w P rzem yślu  ku
ratorem , k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt i nie
bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a się nie staw i 
i nie ustanow i pełnom ocnika.

S ąd  okręgow y. O ddział I.
P rzem yśl dnia 3. czerw ca 1922. 6031
Cg. I. 142/22/1. P rzeciw  M ichałow i i Jakóbow i Bo- 

dzionym , k tórych  m iejsce pobytu jes t nieznane, w nie
sionym  został do Sądu okręgow ego w N owym Sączu 
przez  Jan a  Bodziauego w D etro it Michigan pozew  o 
zap ła tę  kw oty  161 dolarów  i 871/s cent. Na podstaw ie 
pozw u w yznaczono p ierw szą  audiencję na  dzień 14. lip- 
ca 1922 godz. 9 rano sa la  rozpraw  N n 97. Celem s trz e 
żen ia  p raw  pozw anych ustanaw ia się P an a  D ra D ługo
polskiego adw okata  w N owym Sączu kuratorem . T en
że ku ra to r zastępow ać będzie pozw anych w rzeczonej 
spraw ie  na ich koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w 
Sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

Sad okręgow y, O ddział I.
N ow y S ącz  dnia 22. maja 1922. 5993
Dr. Juljan Siokało w pisany zosta ł na t u t  listę ad 

w okatów  z siedzibą w T urcc n. S tr.
. Z W ydzia łu  Izby A dw okatów .

Sam bor dnia 6. czerw ca 1922. 5875
Ns. 77/22. O głoszenie. W  tut. Sądzie znajdują się 

w  przechow aniu rzeczy  ruchom e pochodzące z cza
sów  w ojennych, a k tó rych  w łaścicielam i są niew ia
domi, a to: 3 pierzyny. 1 m aszyna do szycia bez  sto 
lika, 2 w alizki papierow e z bielizna dam ską i m ęską 
i 1 lich tarz  posrebrzany . W zyw a się w łaścicieli, by 
w przeciągu 1 roku od ogłoszenia edyktu w ,,G azecie 
L w ow skiej" licząc sw oje p raw a w łasności przed S ą
dem udowodnili, w  przeciw nym  razie  rzeczy  zostaną 
sp rzed an e '. w m yśl par. 377 p. k. w drodze, publicznej, 
licytacji. aTodnośna ,część  gotóvrai na wysśsezególnione 
przedm ioty w ypadajaca  jako p rzepad ła  trak to w an ą  bę
dzie po m yśli par. 378 i 379 p. k.

Sąd pow iatow y, O ddział III.
Jablonów  dnia 2. czerw ca 1922. 5924

A. XXIX. 749/20/12. W ezw anie nieznanych dziedzi
ców. Dnia 11. grudnia 1920 zm arł w e L w ow ie Emil 
Coss nie pozostaw iając rozporządzenia ostatniej woli. 
Dla nieznanych dziedziców  ustanaw ia się kura to rem  ad 
w okata  D ra Teodozego Zajacia w e L w ow ie. Kto za 
m ierza zgłosić roszczenia do spadku, w inien o tem  do
nieść tem u Sadow i w  ciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego i w ykazać  sw e p raw a do spadku. P o  upły
wie tego czasokresu  będzie spadek w ydany  tym  oso
bom, k tó re  w ykażą sw e p raw a, o iłeby zaś p raw  nie 
w ykazano, spadek przypadnie Skarbow i P aństw a .

Sąd pow iatow y Sek. I. O ddział XXIX.
L w ów  dnia 8. listopada 1921. 5966 1— 3

l i c y t a c j e .

A. 239/17/26. L. E d y k t licy tacy jny . Na w niosek Ka
ta rzy n y  1 śl. C zajka 2 śl. H iszezak za zgodą G eneralnej 
P roku ra to rii Rzptej P . O ddział w e L w ow ie odbędzie się 
dnia 10. lipca 1922 o godzinie 11 przed południem w biu
rze Nr. 70 sprzedaż  zapisanegfe na pobożne cele m ajątku 
n iernchom ego, a to : 1/10 części reałności lwb. 148 gm. 
W closzcza, 1/5 z 1/10 czści realności Iwh. 148 tej gminy, 
całej realności i Iwh. 2045 tej gminy, w realności lwh. 
2048 tejże gm iny parcel gr. lik. 1045/3, 1638/1. 1937/2, 
1990/2 i 1996/3, następnie kupionej z obszaru  dw orsk ie
go pgr. lk. 2058/5 z tem , że realności sprzedaje  się ry 
czałtem  bez porękl. za obszar, stan  i obciążenie i z u- 
w zględnieniem  dożyw ocia K atarzyny  2 śl. Miszczak. 
Cena szacunkow a pow yższego m ajątku w ynosi 488.173 
Mkp. niżej k tórej sprzedaż nie nastąpi. Jako wadium 
należy przed przystąpieniem  do licytacji złożyć 48.818 
Mkp. C ena kupna m a być  do dni 30 po udzaelenui p rzy 
bicia targu, złożona do depozytu  sądow ego w raz  z 5% 
odsetkam i.
! Sąd pow iatow y. O ddział VII.

Sam bor dnia 19. m aja 1922. 6006 1—3

AMORTYZACJE,

T. 627/21/14. Z arządzenie um orzenia w eksla. Na 
w niosek W łodzim ierza C ieńskiego podejm uje się po
stępow anie celem  um orzenia niżej oznaczonego w eksla, 
k tó ry  m iał zaginać, i w zyw a się posiadacza tego w e
ksla, aby  go do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia tego

rz y  łącznie. W zyw a się wiesrzycaeii do zgłoszenia sw ych 
pretensji do 3 m iesięcy. D ata w pisu 16. raaTca 1922.

Sąd okręgow y jako handłow y, O ddział il. 
K raków  dnia T l. m arca 1922. 4255 1— 3
Firm. 296/22. Oddz. C. V. 194. W pis do rejestru  

Rand Iow ego firm y spółko we j. Do re jestru  O ddział C, 
w ciągnięto co  n astępu je : S iedziba firm y: Szczurow a p. 

^Brzesko, Brzm ienie firm y: Spółka tran spo rtow a han
d low a „Ruch", Smółka z ograniczoną odpow iedzialno
ścią. P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: a) handel hurtow ny 
i d_etailiczny w szelkim i tow aram i w obrocie będącym i 
a p rzedew szystk iem  produktam i rolnym i i tow aram i 
zapo trzeb o w an ia  gospodarstw  rolnycft: b) p rzew óz
pow yższych tow arów . Form a spółki: Spółka z o g ra 
niczona odpow iedzialnością w myśl ust. z 6. m arca 
1920 L. 58. Dzpp. na zasadzie kon trak tu  z d a ty  K raków  
dnia 21. lutego 1922 L. R. 17.077. C zas trw an ia  spółki 
nieograniczony. K apitał zak ładow y 8,000.000 Mkp. w ca
łości w płacony gotów ką, Do zastępstw a  spółki są u- 
prawrtieni dw aj zaw iadow cy, k tórym i ustanow iono S ta 
nisław a C holew ę i Józefjt C holew tckiego zam ieszka
łych w Szczurow ei. Podpis firm y: Pod brzm ieuiem  
firm y dw aj zaw iadow cy zam ieszczą sw e w łasnoręcz
ne podpisy: Dzień wpisu: 13. marca. 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
K raków  dnia 8. m arca 1922. 4016
F inn. 295/22. Oddz. C. V. 192. W pis do rejestru  

handlow ego firm y spólkow ej. Do re jestru  O ddział C. 
w ciągnięto co następu je: S iedziba fir.my: K raków ,
Brzm ienie firm y: F ranciszek  Dziwlik, Spółka z ^ g ra n i
czoną odpow iedzialnością, fabryka szczo tek  i pendzil 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: F ab ry k ac ja  szczotek, pei>- 
dzli, m ioteł i w szelkiego rodzaju artykułów  w chodzą
cych w zak res  szczo tk a rstw a  o raz  przedm iotów  pom o
cniczych. N adto prow adzić będzie spółka handel tych 
w yrobów  w łasnych jak obcych z tej dziedziny. Form a 
spółki: Spółka z ograniczona odpow iedzialnością w
myśl ust. z 6, m arca 1966 L. 58 Dzpp. na zasadzie 
kon trak tu  z daty  K raków  28. lu tego 1922. L. R. 112. 
C zas trw an ia  spółki nieograniczony. K apitał zakłado
w y spółki w ynosi 900.000 Mkp. w całości w gotów ce 
w płacony. Do zastępstw a  spółki sa upraw nieni dw aj 
zaw iadow cy kollektyw nic, k tórym i ustanow iono F ran 
ciszka Dziw lika zam ieszkałego w K rzeszow icach, S ta 
n is ław a From ow icza w K rakow ie ul. Zyblikiew icza 9 
i Ignacego Z iarkę w K rakow ie ul. W olska 1. 20. Pod- 

P rez . 20356/22. K onkurs ogłoszony w N rze 127 „G a- pis firm y: Pod  brzm ieniem  firm y podpiszą się kollekty- 
ze ty  L w ow skiej" na posady podnrzędników  w S ądach  w nie dw aj zaw iadow cy  lab jeden zaw iadow ca w raz  z

zarządzenia  p rzed łoży ł tem u Sadow i. W  razie przeci
w nym po upływ ie tego term inu uznałby  Sąd w eksel za 
um orzony. W eksel jest: 4. akcep ty  w ekslow e n iew y
pełnione w cale ty lko  podpisane iu bianko przez  Kazi
m ierza H orodyskiego i E lżbietę Cieńską, jeden z tych 
akceptów  był opatrzony  stem plem  odpow iadający 
vyaiucie w ekslow ej w kw ocie 300.090 Mkp. inne trz y  
hic byiy  w cale ostem plow ane.

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VH.
Lw ów  dnia 5. m aja 1922. 5951
T. 131/22/3. Z arządzenie um orzenia papierów  w a r

tościow ych. Na w niosek M arianny Jaw orsk ie j podejm uje 
się postępow anie celem  um orzenia w ym ienionych niżej 
papierów  w artościow ych, k tó re  w nioskodaw cy miały 
zaginąć; w zyw a się posiadacza tych  papierów , aby  je 
w ciągu 6 m iesięcy od dnia p ierw szego ogłoszenia 
zarządzenia  p łatności w ierzy telności p rzed łoży ł tem u 
S ądow i; także  inni in teresow ani m ają zgłosić sw oje za 
rzu ty  przeciw  w nioskow i. W  razie przeciw nym  uznał
b y  Sad po upływ ie tego term inu te  pap iery  w a rto 
ściow e za um orzone. O znaczenie papierów  w artościo
w ych: 3 książeczki gal. K asy oszczędności w e L w o
wie. ,D w ie na nazw isko  M arjanna .Jaw o rsk a  Nr. 
153685 na kw otę 483 Mkp. 74 fen. i Nr. 214668 na 
kw otę 1000 K- Nr. 215015 na  nazw isko  Józef Jaw orsk i 
i 1000 K.

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VI1 
Lwów^ dnia 3. kw ietn ia 1922. 5950
T. 189/22. Na w niosek Janiny F iedererow ej w 

.S tanisław ow ie w d raża  się postępow anie cefem am or
tyzac ji następującego w nioskodaw czy,ii rzekom o w; 
czasie inwazji rosyjskiej w roku 1916 zaginionego 
kw itu  zastaw niczego  K asy O szczędności m iasta S ta 
n isław ow a Nr. 111. Posiadacza pow yższego  kw itu  za
staw niczego  w zy w a się przeto , aby  zgłosił się ze 
sw ojem i p raw am i do 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu  w „G azecie lw ow skiej" w przeciw nym  
bow iem  razie kw it ten za  nieistniejący uznany zo
stanie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów  dnia 8. m aja 1922. ' 5947

r . C N K U R S Y .

pow iatow ych w D elatynie, Jabłonow ie, M ościskach, 
Skalacie, tudzież takie sam e posady ew entualnie w a l 
nych Sądach po rozpisaniu konkursu opróżnić się m ogą
ce, upływ a z dniem 10. lipca 1922.

P re z e s  Sądu apelacyjnego. " V
Lwów dnia 7. czerw ca 1922. 5967-1— 3

K U R A T E L E .

L. Ul. 5/21. E dykt. U chw ała Sądu pow iatow ego 
Od. III. w Busku z dnia 30. m aja 1922 L. 5/21 pozba
wiono całkow icie w łasnow olności W asy la  P e try szy n a  
s. Sem ka rodem  i zam ieszkałego w Ż uratynie, a  to  z 
powodu choroby um ysłow ej. O jca jego S eńka P e try - 
szyrra ustanaw ia się jego kuratorem .

Sąd pow iatow y .
B usk dnia 30. m aja 1922. 5923 1— 3
P. 153/22. E dykt. U m ysłow o chora uznano M arjem  

M argulies z Jasła . K uratorem  jej ustanow iono M echla 
M arguliesa w Jaśle.

Sąd pow iatow y, O ddział I. i 
Jasło  dnia 30. m aja 1922. 5944
P . 142/22. E dykt. M arnotraw nym  uznano F ranci

szka  P an k a  w Gliniku polskim. K uratorem  jego usta
now iono S tan is ław a  Ł opa tk iew k za  w  Gliniku polskim.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Jas ło  dnia 13. m aja 1922. 5943
P . 1150/18/21. O rzeczone tus. uchw ałą z  1. listo

pada 1918 L. 7/18/5. pozbaw ienie w łasnow olności D any- 
\y  K inasza s. Andrija z. M ajdanu średniego zniesiono 
uchw alą tut. Sądu pow iat, z dnia 25. grudnia 1921 
P. 1150/18/20.

Sąd pow iatow y.
D elatyn dnia 16. m arca 1922. 594J
P. 314/21/7. U chw ałą Sądu pow iatow ego  w D ełaty- 

nie z dnia 5. lipca 1921 L. 11/21/5 zosta ła  pozbaw ioną 
w łasnow olności M arja PniewczuK zam. P ipaszcauk  z 
Jab łon icv  z pow odu nieudolności um ysłu częściow o. 
K uratorem  ustanow iono H nata Tymofij z Jabłonicy.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
D elatyn dnia 8. października 1921. 5940

F S R M Y .

Firm . 318/22. Stow . V. 570. Zm iany i dodatki do 
w pisanych już w re jestrze  firm stow arzyszeń . W pisa
no w re jestrze  stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodar
czych. S iedziba stow arzyszen ia : K raków . Brzm ienie
firm y: Konsam profesorów  i funkcjonariuszy U niw er
sy te tu  Jagiellońskiego w  K rakaw ie, S to w  zare j. ż 
ogr. poręką. W alne zgrom adzenie w dniu 12. stycznia 
1922 odbyte uchw aliło rozw iązanie stow arzyszen ia . O d
tąd  brzm ienie firm y z dodatkiem  „w  likw idacji". 
W ybrani likw idatoram i następujący  profesorow ie Uni
w ersy te tu : Dr. H enryk H oyer, Dr. T adeusz Sikorski, 
Dr. Leon W achholz, Dr. T adeusz E streicher, ks. Dr. 
K onstan ty  M ich a lsk i 'i Dr. S tan isław  K utrzeba. O dtąd

p rokurzystą . Dzień wpisu 13. m arca  1922.
Sąd' ok ręgow y jako handlow y. O ddział II.

" -K tokó* d ida ' 8. m arca  1922. 4017
■ż i.FirtHi 338/221 A; I. 134. Zm iany i dodatki -odnoszące 
się . do w pfsanyeb ■ już w re jestrze  handlow ym  spółek. 
Do re jestru  O ddział A. w ciągnięto co następuje: S ie
dziba firm y: K raków . B rzm ienie firm y: M atzner et I1o!- 
zer. Skutkiem  śm ierci Aniiy M atzner w ykreśla  sie ją 
jako spółniczkę. Dzień w pisu: 16. m a rca  1922.

Sąd okręgow y jako handlow y.
K raków  dnia 15. m arca  1922. 4018
Firm . 292. Oddz. C. III. 117. Zm iany i dodatki od

noszące Się do w pisanych już w, re jestrze  handlow ym  
spółek. Do re jestru  O ddział C. w ciągnięto co nastę 
puje: Siedziba firm y: K raków . Brzm ienie firm y: Zw ią
zek producentów  skór surow ych , spółka z ograniczoną 
odpow iedzialnością. U chw ałą W alnego Z grom adzenia z 
‘dnia 8. lutego 1922 L. R. 22613 rozw iązano pow yższą 
Spółkę i zaę /adzono  p rzeprow adzenie  jej likwidacji. Do 
dotychczasow ego brzmierfia firm y pos£anow ieno dodać 
w y ia z y  „w  likw idacji". L ikw idatoram i w ybrano  w szy 
stkich do tychczasow ych zaw iadow ców , tj. Salom ona 
L ubascha, D aw ida M etha, M ichała P rociiow skiego i A- 
dama W ójcickiego, przyczem  postanow ienia par. 8 kon
trak tu  spółki co do sposobu zastępow ania spółki na ze
w n ątrz  i podpisyw ania jej firm y m aja odpow iednie za
stosow anie także co do za s tęp stw a  i podpisyw ania fir
m y przez likw idatorów . W ierzycieli spółki w zyw a sie, 
b y  p retensje  sw e zgłaszał' do 3 m iesięcy u likw idato
rów . Dzień w pisu 13. m arca  1922.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II.
K raków , dnia 10. m arca 1922. 4020

Firm . 50/22. Oddz. C. V. 190. W pis do rejestru  
handlow ego firm y spólkow ej. Do re jestru  O ddzjął C. 
w ciągnięto co następuje: S iedzibą firm y: K raków .
Brzm ienie firm y: po polsku „O łea" N aftow a Spółka z 
-g r . odp.; po niem iecku „OIea“ N aftagesellschaft m. b.
H .; po francusku „ 0 le a “ Societe des petro łes a^ec 
responsabilite  lim itee. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
Celem spółki i przedm iotem  jej p rzedsięb iorstw a jest 
nabycie te renów  naftow ych, kopalń nafty , rafinerii 1 
nafty  i innych produktów  m ineralnych, w celu p ro w a
dzenia danego przedsięb io rstw a na w łasny  rachunek 
lub też  w celu oalszej odsprzedaży, w iercenie szybów  
naftow ych na w łasny  lub obcy rachunek, kupno i sp rze
daż udziałów  naftow ych, wsaeBcich upraw nień górni
czych, rurociągów  oraz innych p rzedsięb iorstw , pozo
stających w  zw iązku z przem ysłem  naftow ym , bądżto  
na w łasny  rachunek, bądź też na cudzy  rachunek, 
pośrednictw o w tego  rodzaju transakcjach , ora% fi
nansow anie podobnych p rzedsięb iorstw , jako też  pro
w adzenie, względnie uczestn ictw o w przedsiębiorstw ach 
podobny cel m ających. Form a spółki: Spółka z  ograni
czoną odpow iedzialnością w  m yśl asŁ z 6. m arca  1906 
L. 58 Dzpp. z a w a r ta  na podstaw ie k on trak tu  z da ty  
K raków  11. października 1921 L. 15.633 i 11. stycznia 
1922 L. R. 16.580 i 2. m arca 1922 L. R. 190. C zas trw a
nia spółki nie jest ograniczony. K apitał zak ładow y
I,000.000 Mkp. w płacony  w całości gotów ką. Spółkę 
zastępuje 3 do 5 zaw iadow ców , k tórym i został' w y 
brani Dr. Adolf Segal w W iedniu 1. O pernring 6, Ai

de podpisywania firmy upratwtóetd są ćfcyaj ukwidato- ibect L afew jcs  Wiedmu I. i 5- f e b r
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'Peahiir w W iedniu !X. B erggasse 10, R obę/t H am m er 
j.w W iedniu 1. ;un Ho i Nr. 3 i Dr. Szym on G ottesm an 
"w K rakow ie. P o d p isp irm y : Pod brzm ieniem  iirm y pod- 
Ipiszą się dw aj zaw iadow cy, lub jeden zaw iadow ca i 
■prokurzysta. ten ostatni z zaznaczeniem  sw ego cha
ra k te ru  p rokurzysty . P rokurę  udzielono Józefow i .(a. 
■nowi Kos Iow i w W iedniu I. am. Hoi. 3. Leonowi 
'Schónretóowi w B orysław iu ul. W oJaniecka, Ludw iko
w i W ybranow skiem u w Libuszy. O głoszenia spółki b ę 
d ą  podaw ane spóliiikom do w iadomości zapomoca li- 
■stówjŁ poleconych. Dzień wpisu 13. m arca 1922.

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział 11.
K raków  dnia. 10. m arca  1922. 4019

Firm. 238,23 Rg. A 59 a Z ap ro to k o ło w an ie  f rmy. 
,Do re je s tru  h rn d le w e g o  O ddziat Rg A w pisano  na dniu 
'4. m arca 19.2, r . : B rzm ien ie  firm y: Józef L ebner, S ie
dz iba  firm y : Cienia sra. P rzed m io t p rz e d s ię b io rs tw a : 

‘handel końmi. W ła ś c ic ie l: Józef Lehner. P o d p is  f rmy 
w łasn o ręczn y  w łaśc ic ie la  pełnen t im ieniem  i nazw i
skiem .

Sąd okręgow y jako  h a td lo w y , O ddział IV.
N owy Sącz, dnia i .  m arca  1922. 4098
Firm. 879/Rg C III 219. W pis firm y spó łkow ej. 

D o re je s tru  w p isano  dnia 14 m aja 1920. S iedz iba  fir- 
,my: Lw ów ,. B rzm ien ie  firmy: W ytw órnia artykułów
spożyw czych i u iy tk  w ych, sp ó ł» i z og ran iczoną o - 
ipow iedziam ościę  w e Lw ow ie. P rzed m io t p is e d s h b io r -  
stw n: W yrób  i p rze tw a rzan ie  z su row ców  lub p ó ł
fa b ry k a tó w  ariyku łów  spożyw czych  i użytkow ych, jak 
i ó w n ie i z w y tw arzan iem  pow yższych  po łączonych  w y
ro bów  pom ocniczych, tak  d la  w łasne j po trzeb y , jako- 
też  w celu  o dsp rzedaży , a w szczegó lnośc i w yrób  

im usztardy i octu , kapusty  k iszonej i ogórków , m ar
m olad , cukró •/ i ow oców  kandyzow anych , w in i so - 

'ków  ow ocow ych ferm entacyjnych i g o tow anych , m aka
ronów , rnącziti s k ro b io w e j krochm ali i d rożdży , ntie- 

'ia  m a korzeni i tp. C zas t  w ania: n ieograniczony. Ro
dzaj spółk i: S p ó łk a  o p ie ra  się na kon trakcie  w e form ie 

'ak tu  not. zdzia łanym  z daty  Lwów* dn ia  20 w rześn ia  
:I91‘ Lrep. 21697. W ysokość kap ita łu  zak ład o w eg o
160.000 koron (s to  sze ść d z ie s ią t t s lęcy  koroB ) a m ia
now icie w p ła  ono go tów ką 70 000 to r . za ś  w aportach
30.000 kor. a ) co dc a p o r tó * : spóinicy  S tcfan ja  Sy- 
chow ska w 8/9 częściach  a M ania L oheit w  4 /9  częś
cią h będąc  w łaścc ie lk am i funkcjonnjącej fabryKi 
.m arm olady i soków  ow ocow ych z  w szystk iem i do io -  
T ę d u  fabryki na leżącem i m aszynam i, p rzy rządam i i 
całym  inw en tarzem  żyw ym  i m .-rtwym z zapasam i su- 
jrow ców  i tow aru  po tow ego , w ogó le  w szystk icm  co 
isię w iokaln przem ysłow ym  i m agazynach  fab.yki 
przy ul. Sadow uickiej 1. 6G zna jdu je , w noszą  cały  ten  
zak ład  przem y lew y  w w artości p rz e z  spólm ków  pr.-y- 

Ijęł.-j na 10.000 koron, jako ap o rt do spó ik i, a  ze  
'p o rt ten  stanow i w ł sność ite fz n ji Sycnow skiej w  3/9 
jczęśc ją th  a Meny Loheit w  4/9 częściach  tedy . spóin icy  
przyjm ują część anortu  p rz e z  , S iefau ję  Syrhr-w ską 

jw n ies ien eg o  na 50 000 koron u p rzez  M enę  Loheit 
• w niesionego na 40.0:0 kor. U praw niem  do  zastępstw a: 
*dwaj zaw iadow cy  łą  znśe. Z aw iadow cam i T ą : 1) M ik- 
Isym iljan Sychow ski i y rek to r spó łk i ro ln ic -e j w e Lwo- 
;w ie, ■:) Adołf Loheit kupiec w e Lwow ie, 3) Antoni Za- 
bielski buchalter banku  m e 'io racy jnego  w e  Lwowie.
,P o d p is  firmy: Pod  b zm ieniem  firmy u m ieszczą  sw e 
.oodp isy  łączn ie  ciwaj zaw  adow cy.

Sąd o tręg o w y  jako handl. O d d z ia ł IV.
Lw ów , dnia 26 czerw ca 1920. 3928
Firm . 393,Rg A II 163. W pis do r e j*s tru  han d lu - 

<vego firmy po jedynczej. W pisano  do re je s tru  hand lo 
w ego  dla fitm pojedynczych. S iedziba firmy: Lwów . 

'B rzm ienie  firmy: Biuro hand low e F. W ilczek. P rz e d 
m iot p rzed sięb io rstw a: p rzep ro w ad zen ie  transakcji
handlow ych pom iędzy sp rzed aw cam i i kapującym i o raz  
zastęp stw o  firm k ra jow ych  i zagran icznych , W łaściciel: 
(I) F .I ik s  W ilczek Lw ów  K orałńicka 4. P o d p is  firm y: 
F irm ę podp isyw ać b ę d z ie  Feliks W ilczek im ieniem  i 
■nazwiskiem. D zień w pisu: 30 c e rw ca  1919.

Sąd okręgow y jako  handl. O ddzia ł IV.
Lw ów . dnia 26 czerw ca 1919. 3941
Firm. 328/Rg C II 321, W ykreślenie firm y . Z re 

jes tru  O ddzia ł C. w ykreślono . S iedziba ffm y : Lwów. 
Brzm enie f rmy: Spó łka  p roducen tów  nasion  „G ra- 
num “ we Lw ow ie S pó łka z og ran icz  tn ą  p o ręk ą  S pół
kę w ykreśla  się z tus. re je s t u  a to  z pow odu  n iew y
p e łn ien ia  tz. po lecen ia  z dnia 4 p aźd z ie rn i a  1918 Lcz. 
F.rm . 730/Rg C II 321. w zakreślonym  w  te jż e  lichwą- 

,le  czasok resie , Dzień w pisu  14 M aja 19c0.
Sid okręgowy jako handl. Oddział IV.

Lwów, dn ia  30 kw iótnia 1920. 3943
Firm . 310 s to w . IV 25. Zm iany dotyczące firmy 

Jfui w pisanej. Do r e je . t r u  w p isan o  iin 'a  19 m arca  1922, 
S iedziba sto w arzy szen ia  D om ażyr. B rzm ien ie  f i r m ,: 
Spiłka w iasna P o m icz  h o sp o d  irsk ie  k red y to w e  s to 
w arzy szen ie  z a re j. z  ob .n . po rako ju . Zm iany: członek 
za-zadu  H ryho yj R ybczak zm arł: C złonkiem  zarządu  
w ybrano  P e tra  M atiaszczeka  ro ln ika w D om ażyr. e. 

Sąd okręgow y jako  handlow y O d d z ia ł IV.
Lwów, dnia 19 m arca 1922. 4201
Firm. 408 Rg A IV 53. Zm iany do tyc  ące firmy 

Już w p isanej. Do re jestru  w pisano  dnia 20 m arca 1922. 
S iedz iba  firmy: Lwów. B rzm ienie firm y: A ugust S c h e - 

iienburg  I Syn. Zm iany: z dniem  1 s tyczn ia  1922 przy - 
s ąpii do firmy w charak te rze  jaw n eg o  spóiniita Izydor 
E isenbruch  kupiec w e L w ow ie t  k, że  w łaścicielam i 
.firmy są  o d tąd  A ugusta Schellenberg  i Izydor E is: n- 
i ru c ! , k tórzy  za s tęp u ją  firm ę sam o is tn ie  i podp isu  ą 
firm ę  w ten  spo  ób, że  każdy z nich o so b u o  ro d  
tbrzm ieniem  f rm y po łoży  Swój podpis. U dzieloną Izy
d o ró w . E isenbiuchow i p rokurę  w ykreśla  się.

Sąd okręgow y jako  handl. O d d z ia ł IV.
Lw ów , dnia 20 m arca 1932. 4203

Firm. 285/22. Oddz. C. V. 187. W pis do rejestru  
handlow ego firm y spółkowej. Do re jestru  O ddział C. 
w ciągnięto co następuje: S iedziba firm y: K raków.

Brzm ienie firm y: Calderara-B& tikm ann, spółka % og ra
niczona odpow iedzialnością. P rzedm iot p rzedsięb ior
s tw a : W ytw arzan ie  m ydeł toaletow ych  oraz w yrobów  
perfum eryjnych i kosm etycznych, tudzież iiandei tymi 
artykułam i i wogóle prow adzenie wszelkich interesów  
z w ytw arzaniem  i handlem  tych artykułów  bezpośre
dnio lub pośrednio w zw iązku będących. Form a spół
ki: Spótka z ograniczoną odpow iedzialnością w myśl 
ust. z 6. m arca 1906 1. 58 Dzpp. oparta  ua kontrakcie 
z da ty  Kraków 19. lutego 1922 L. R. 4304. C żas trw an ia  
spółki nieograniczony. Kapitał zakładow y w ynosi 
4,000.000 Mkp. w płacony  w całości w gotów ce. Rada 
nadzorcza sk łada się z 5-ciu członków . Do zastępstw a 
spółki są upraw nieni dw aj zaw iadow cy kollektyw nie, 
k tó rym i ustanow iono Józefa Hanke kupca w Krakowie 
Rynek 2 i Antoniego Schnelia p rzem ysłow ca w K rako
wie Podgórzu Kącik 19. Podpis firm y: Pod brzm ieniem  
firmy, obaj zaw iadow cy um ieszcza kollektyw nie sw oic 
podpisy lub jeden zaw iadow ca i proku.rzysta. Dzień 
wpisu 9. farca 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 6. m arca 1922. 4021
Firm. 327/22. B. I. 34. Zm iany i dodatki odnoszące

się d© w pisanych już w re jestrze  handl-oWym spółek. 
Siedziba i brzm ienie firm y: T o w arzy stw o  akcyjne za
k ładów  hutniczych i górniczych przedtem  Dr. Low itscb 
i Ska w Trzebini. D otychczasow y członek rep rezen tac ji 
Emil M aassen ustąpił, w jego miejsce członkiem  rep re 
zentacji Klemens Sonanini zam ieszkały  w Trzebini. 
Dzień w pisu 17. m arca  1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 15. m arca 1922. 4023
Firm . 322/22. C. V. 198. W pis do re jestru  handlo

w ego  firm y spółkow ej. Do re jestru  Oddz. C. w ciągnięto 
:o następuje: Siedziba firm y: K raków . Brzm ienie firm y: 
R estau racja  „P rzy s tań " , spółka z ograniczoną odpow ie
dzialnością. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: Celem Spóiki 
jes t prow adzenie p rzedsięb iorstw a restauracy jnego , ka
w iarni, m asarni, w yrobu  wędlin, w yszynku, piw a. na
pojów alkoholow ych, nabyw anie w tym  celu surow ca 
i pozbyw anie go w handlu h a rtow nym  i detaffitznyrn, 
jak niemniej pozbyw anie także w  handlu h a rto 
w nym  wędlin, napojów  alkoholow ych o raz  win. 
Form a spółki: Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością 
w m yśl ust. z 6. m arca  1906 L. 58 Dzpp. na  zasadzie 
kontraJctu spółki z d a ty  K raków  dnia 26. s tyczn ia  1922 
L. R. 26321. C zas trw an ia  spółki nieograniczony. K apitał 
zak ładow y  spółki w ynosi 2,850.030 Mkp. w płacony  w 
całości w gotów ce. R ada N adzorcza skalda się z 5-ciu 
członków . Do zastępstw a  spółki są upraw nieni ko llek ty 
wnie przynajm niej,.,dw aj zaw iadow cy, k tórym i ustano
wiono Józefa  Jaw orsk iego  w K rakow ie ul. L en arto w i
cza 8, S tefana P iw ow arsk iego  w K rakow ie ul. L enarto 
w icza 14, Zygm unta Schabusa w K rakow ie ul. Królo
wej Jadw igi 1. 125. P odpis firm y: Pod brzm ieniem  iirm y 
w szyscy  zaw iadow cy a w  każdym  razie przynajm niej 
dw aj w ypiszą sw e nazw iska kollektyw nie. O głoszenia 
spółki uskutecznione będą zapom oca listów  poleconych. 
Dzień w pisu 17. m arca 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
Kraków' dnia 14. m arca 1922. 4024
Firm. 336/22. C. V. 294. W pis do re jestru  handlo

w ego firm y spółkow ej. Do re jestru  Oddz. C. w ciągnięto: 
S iedziba firm y: K raków. B rzm ienie firm y: ,.Zoria“,
Składnica apteczna, spółka z ograniczoną odpow ie

dzialnością.- P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: P row adzenie, 
hurtow nego kupna i sp rzedaży  oraz składu m ateria łów  
aptecznych w najobszerniejszem  tego słow a znaczeniu 
i uzyskanie w tym  celu w granicach ustaw ow ych  upo
w ażnienia p rzem ysłow ego tj. koncesji. F orm a spółki: 
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością w m yśl u sta 
w y  z 6. m arca 1906 L. 5.8 Dzpp. na zasadzie kon trak tu  
z da ty  Kraków  24. lutego 1922 L. R. 4357. C zas trw a 
nia spóiki nieograniczony. K apitał zak ładow y wynos; 
2.,500.000 Mkp. w płacony w całości w gotów ce. Do za
s tęp s tw a  spółki są upraw nieni kollektyw nie dw aj za 
w iadow cy, k tórym i ustanow iono T adeusza O św ięcim 
skiego w K rakow ie ul. D ługa 43 i R om ana littm erg i ar
eka w K rakow ie D ługa 26 zam ieszkałych. Podpis iir
m y: Pod brzm ieniem  firm y podpiszą dw aj zaw iadow cy 
sw oic nazw iska z lite rą  początkow ą sw ego imienia. 
O głoszenia spółki będą uskuteczniane zapom oca listów 
poleconych. Dzień wpisu 17. m arca 1922.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział II.
Kraków' dnia 15. marca' 1922. 4023

K TCST WIEDZIAŁ o
miejscu poby tu  Antonie 

go D indorfa, k tó ry  zaginą 
w  roka  19/1 w październik*; 
na W ołyn iu , 5 dyw- piech. 
W .P-, ra c z y  ła s k a w ie  do
nieść s iro sk a n e i m alce.B m r 
bura D indorf, G ródecka 70

P  T . Z a w ia d a m ia  s .ę , że  f i rm a

IMPORT ŻEIffl, M  BLElo i SERBEM
sp . z o g r .  p o rę k a  w e L w o w ie  z  d n iem  5. c z e rw c a  Lr.

przesila w stan likwidacji.
W zywa się zatem wszystkich wierzycieli 
tej firmy, by d o  3  m i e s i ę c y  z g ł o s i !  
s w o j e  v ? le i* z y ie ln o ś c i d o  r ą k  lik w !-  
d a t o r ó w ,  cle ż ?  w  p r z e c iw n y m  r a z i  
f ir m a  w y k r e ś lo n ą  z o s t a n i e  b a z  
w z g lę d u  i .a  z a s p o k o j e n i e  ty c h

r z y c ie l i .  5 9 7 ?

0 &óSn@ Zebranie
Związku Słupców i Przemy* 
stpwc&w w Sanoku c d b ę d z ie  s ię

d n ia  2 9  c z e r w c a  b p . 4  p o p o łu d n iu  w  lo k a lu  
Z w ią z k u  z porządkiem  dziennym :

1) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  o s ta tn ie g o  Z g ro m a d z e n ia .
2) S p ra w o z d a n ie  D yrekc ji, K o m isji re w iz y jn e j 1 Ra

dy  N ad zo rcze j.
3) W n io se k  n a  e w e n t. l ik w id a c ję .
4) W y b ó r D y rek c ji i R a d y  N a d z o rc z e j w z g l  l ik w i

datorów*.
5) W n io sk i cz ło n k ó w .

W  r a z ie  n le ja w ie n ia  s ię  p o tr z e b n e j  w  m yśl §. 
63 s ta tu tu  ilo śc i cz ło n k ó w , o d b ę d z ie  s ię  d n ia  9  lir ,c a  
4  p o p o ł. w  lo k a lu  Z w iązku  n a s tę p n e  O g ó ln e  Z g ro 
m adzen ie  z  ty m  sam em  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m , k tó r^  
b ez  w zg lęd u  u a  ilo ść  cz ło n k ó w  u ch w a ły  pow eźm ie .

P ie n c z y k o w s k i  p re z e s . 
5869 D r. Szatański S e k re ta rz .

Na zasadzie zezwolenia pp. Ministrów Przemysłu  
i Handlu oraz Skarbu z dnia 5. kwietnia 1922 roku

J J 1

R A D A
5tot« 
i l t c .II MM

OGŁASZA SUBSKRYPCJE
na 600,010 akcji Spółki wart. nemin. § 0 0 '-  Mkp.

na warunkach następujących:
1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo poboru 2-ch nowych akcji na każda akcję po

przednich emisji po korsie Mkp. 550'-— plus Mkp. 50 — na koszta druku i t. p
2) Wpłata za akcje powinna być dokonana ir 2-ch ratach po Mkp. 3 0 0 - -  z których pierwsza przed

dniem 15. lipca a druga p-zed dniem 15. sierpnia r. b. na rachunek Spółki do Banku m ało p o l
skiego w Krakowie lub do Banku Handlowego w Warszawie i oddziałów tych banków za przed
łożeniem świadectw tymczasowych poprzednich emisji do ostemplowania.

3) Akcjonariusze, którzy w powyższych terminach z prawa poboru akcji nie skorzystają prawo to tracą.
4) Akcje nie poorane przez akcjonarjuszy dotychczasowych mogą być przyznane nowym subskrybentom

po cenie Mkp- 1 000 —, prz»czen> należność winna b?ć wniesiona do wskazanych w punkcie 2-im 
instytucji w 2-ch ratach po Mkp 500 — w terminach wskazanych powyżej w punkcie 2.

5) W razie nieprzydzieienia całkowitej ilości akcji nowym subskrybentom wpłacone somy będą zwrócone
najpóźniej w dniu 30. sierpnia r. b. z odsetkami w wysokości 6 prc rocznie.

Stan przedsiębiorstwa.
Nabyte teieny w Chrzanowie pod Trzebinią około 800  000  metrów kwadratowych z czego 230-000 m. kw. 
pod lasem. Przeprowadzono połączenie z linją kolejową, zbudowano halę montażową żebzo-betonową 
(około 7-000 m. k» ), 6 domów mieszkalnych, biura, budynki pomoc, jcze -i 1  d., na ukończenia hała
warsztatowa około 8.000 m.kw., w budowie kuźnia. Ttabyto w Szwecji maszyny za sarnę 1,200 000  — 
koron szwedzkich na dogodnych warunkach. Zbyt całkowitej produkcji na łat dziesięć zapewniony na za
sadzie umowy z Tftintsferstwem Kolei Żehznycb. Dostawa pierwszych lokomotyw rozpocznie się w roku

bieżącym. 5868

Wydawca: WYDAWNICZA. - Redaktor uaczday i odpowiedzialny: St&nfeJaw Kossowski,
Z Drukarai Dolskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorąźczyzna 31.

R e k l a m a ,

d ź w i g n i ą

h a n d k r


